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narada w kwestiach reformy rolnej
i is ileipnl* w Radzie Najwyż- 

m  Litwy odbyta się naradą po. 
itiecoai zagadnieniom reformy 

[ „nei-; |  której uczestniczył 
nnewodniczącyi Rady Najwyższej 
Wytiutas lasdśbęrgis. Mówiono 

lo r a ,®  przeszkadza reformie 
! g  Ml, nóególnie zwrotowi zie.

mi, stworzeniu warunków do go- 
podarowania, dlaczego ile  wy
konywane są przyjęte ustawy i 
in.

W  naradzie uczestniczyli pre-- 
mier Aleksandr as Abiszala, mini. 
ster rolnictwa Rirawydas Surwi- 
la. (sELTA)

Oświadczenie W . Landsbergisa
Ministerstwo Ochrony Kraju 

Republiki Litewskiej zakomuni
kowało, że 13 sierpnia 1992' r. z 
Litwy na LHiwę przerzucono he
likopterami około 100 wojsko
wych rosyjskich.
Przewodniczący Rady Najwyż- 

szej Republiki Litewskiej Wytau. 
ias Landsbergis w związku z 
tym oświadczył:

Takie bezprawne, niesankcjo. 
nowane działania stale narusza
ją suwerenność Litwy i zaufanie 
do Rosji jako partnera rozmów.

Może wojskowi, którzy podjęli 
te działania w  następnym dniu 
po rozmowach delegacji Rosji ł 
Litwy w Wilnie, pragną zade
monstrować, że są bezkarni wo
bec jakiejkolwiek strony. Może 
szykują się do większych demon
stracji siły, którymi uczczą ro
cznicę nieudanego puczu. Żarów, 
no w jednym, jak i w drugim 
przypadku nie jest to  dobry 
znak".

Cenfrum Informacji i Analizy 
Rady Najwyższej —  ELTA

Depesza J. Gajdara
Biuro Informacji rządu komu

n ie ,  że rząd Republiki Litew.
otrzymał oficjalną depeszę 

^pierwszego zastępcy przewód.
“^cego -rządu Federacja Ro- 
«yjsklej Jego ra Gajdara. Głosi 

że rząd Rosji proponuje, a. 
oy cd 18 sierpnia do 15 wrześ- 

prowadzić dwustronne ro
dowy w trzech .kwestiach: us- 
r®*1 trybu handlu i utworze- 
7* Pnedstąwidelstw handk)- 
»ych obu państw, stosunków fi.
“ »»-k «dytowych oraz płat.
°^Jwo-rozliczenk>wyćh i współ-

^k^dlowo-gospodarczej w

Ł̂ W dcP « y  podkreSla sfę, te 
sczególnie aktu- 

TMrin.il j® uzgodnić jak 
. Pr°P°naie «i«, by 

ca* 5^ J*** negocjacji rozpo- 
w Moskwie,

■Potkałyby się upełnomo- 
ekspertów obu kra

jów, a już w pierwszej połowie 
września kierownicy rządów Li
twy i  Rosji mogliby podpisać u- 
mowy. W  depeszy wskazuje się, 
że wysłano już projekty umów, 
które przygotowali eksperci Ro
sji. Rząd Litwy jeszcze nie o- 
trzymał tych projektów.

Te propozycje rządu Rosji bu
dzą zdziwienie z tej przyczyny, 
że rozmowy w  sprawie stosun
ków finansowo-kredytowych i 
płatniczych toczą się już od 7 
lipca, co prawda, niezfcyt pomyś
lnie. Prócz tego na liście prac 
delegacji państwowych, którymi 
kierują zastępca przewodpiczące- 
go Rady Najwyższej Czesio was 
Stankewiczius i  ambasador Rosji 
do zleceń specjalnych Wiktor 
Isakow, przewidziano te kwestie. 
Czy depesza rządu Rosji nie oz
nacza, że wszystko rozpoczyna 
się od nowa?
'  (ELTA)

PRZEWODNICZĄCY RN RL UDAŁ S ię  NA URLOP
się na tygodniowy wypoczy- 

(ELTA)

ct na*!?r,inła Przewodniczą- się i 
Litwy nek.

^™Has Landsbergis

p r e m ie r  u d a ł  s ię  d o  d a n i i

®-TA). 17 sierpnia ple Bomholn spotkają się JM*y-
A i^T l. *«pi*llkl Litewskie) wódcy rządów państw północnych

Abiszala na zapro- i bałtyckich. Przewiduje się roŁ
Danii Poula patrzenie wspólnych interesów

r * *  *** Danii. Na politycznymi, gospodarczych tych 
do tego państwa wys* krajów.

Pierwszy zjazd OSOK
15 sierpnia w Wilnie od 

był się pierwszy zjazd Ocho
tniczej Służby Ochrony Kra 
ju. Na zjazd przybyli detega 
d  z całej Litwy. OSOK za
częto formować na początku 
1990 r. Obecnie służy w nim 
12 tys. ochotników, około 700 
etatowych pracowników.

Na ijeidzie omówiono ak

tualną dla ochotników spra
wę dziedzictwa, zaopatrzenia 
materiałowego i finansowego, 
inne problemy. Delegaci pier
wszego zjazdu OSOK uchwa
lili odezwę do Rady Najwyi. 
szej Republiki. Litewskiej, 
przyszłego Sejmu i rządu.
. W zjeżdzie uczestniczyli 

przewodniczący Rady Naj

wyższej Wytautas Landsber
gis, premier Aleksandras A- 
biszala, przewodniczący ko
misji ochrony kraju i spraw 
wewnętrznych Rady Najwyi-1 
szej Saulius Peczeliunas, mi
nister ochrony kraju Audrius 
Butkewiczius, deputowani o- 
chotnicy.

(ELTA)

Składanie wieńców przez łołolerzy polskich 1 litewskich na Bossie.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Wspólnie złożono wieńce, uczczono weteranów
Niedawno w Wilnie bawi

ła delegacja Wojska Polskie
go. 14 sierpnia została ona 
przyjęta w Ministerstwie O  
cfarony Kraju RL.

15 sierpnia pracownicy 
ambasady RP, w Wilnie, 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oraz kompania ho
norowa Wojska Litewskiego 
złożyli wieńce na grobach 
żołnierzy litewskich i pols
kich na Nowej Rossie. Am
basada polska złożyła wieńce 
również na płycie, gdzie spo
czywają Matka i Serce Syna. 
Obecny był również senator 
RP Stefan Śnieżko.

Tego samego dnia, 15 sier

pnia br., w Ambasadzie Rze
czypospolitej Polskiej w 
Wilnie odbyła się uroczys" 
tość wręczenia grupie na
szych ziomków medalu „Za 
udział w wojnie obronnej 
1939". Ceremonia ta miała 
tym większą wymowę. że 
odbywała się w Dniu Wojs
ka Polskiego. Otwierając uro
czystość ambasador Rzeczy
pospolitej Polskiej Jan Wi- 
dacki powiedział m.in.

- — Dzień 15 sierpnia ogło
szony został jako Dzień Woj
ska Polskiego dla upamięt
nienia bitwy warszawskiej w 
roku 1920, kiedy to ofensy
wa bolszewicka załamała się 
na przedpolach Warszawy. 
Tak Jak w roku 1920 Polska 
zatrzymała ofensywę bolsze
wicką, która według słów

(Dokończenie aa str. 6)

Rozłam w Sejmie Konsultacyjnym Litwy

Litwy. m a jV  
%  J i  J^O M Ó W  do Sejmu 
uSj.kfctnta>°k2tkU obrad wy- 
SSOć s«m  . .  BK reprezen*
Wlcja w  Musiaią ingerować 
f e r S e j m  Konpd.

S * ? 1* ifc na dwie 
?  SsfiSaS! °y<rt5ledziell sl*
EsjłSSjj™?-- Kmiderisem —

Dalej obrady kontynuowały o 
bie strony w osobnych pomiesz 
czeniach. Antanas Terlecka® m 
wywiadzie dla Telewizji Lłtewa 
klef powiedział, że za podzia 
Sejmu Konsultacyjnego winę po 
nosi — jak się wyraził — „nie 
prawnie wybrany przewodniczą 
cy Sejmu Konsultacyjnego Alglr 
des Kanderis". Natomiast AlgirJ 
dąs Kanderis powiedział, te 
Sejm jest niepodzielny i te wła, 
śnie za nim wyszła ponad poło

wa uczestników sesji Sejmu i 
sekretariatu.

Sejm Konsultacyjny Litwy, któ. 
ry reprezentuje A. Terleckas,.ob. 
tał nowego przewodniczącego, 
byłego-.zesłańca Jonasa Geiażiu- 
sa. Natomiast Sejm Konsultacyj
ny, kierowany przez A. Kencie- 
risa ogłosił się jako ruch społe
czny. Dyskutowano nad dokumen
tami programowymi, wysunięto 
również spisy przyszłych kandy
datów do Sejmu RL.

Int. w i

Ministerstwo Sprawiedliwości R L zarejestrowało 
Statut Związku Polaków Ba Litwie

Wczoraj, 17 sierpnia, Minister
stwo Sprawiedliwości RL zareje
strowało nową redakcję Statutu 
Związku Polaków na Litwie, uch. 
waloną na III zjeżdzie Związku 
w grudniu 1991 r. W  ten sposób 
spełniony został warunek nie
zbędny dla przygotowań do wy
borów do Sejmu o tym, że w 
terminie do 26 sierpnia br. sta
tuty ruchów społeczno _ polity
cznych mają być zarejestrowane 
w Ministerstwie' Sprawiedliwości. 
Żądania Prokuratury Generalnej 
RL, otrzymane przez Ministerst
wo Sprawiedliwości 14 sierpnia 
br. o odwołaniu decyzji odnośnie 
zarejestrowania Statutu Związku 
Polaków na Litwie w związku z* 
tym, iż rzekomo Związek łamie

ustawodawstwo Litwy w swej 
działalności, nie zostały Wzięte 
pod uwagę, ponieważ do kompe
tencji Ministerstwa Sprawiedli
wości nie należy nadzór nad 
działalnością ruchów społeczno .

- politycznych, lecz tylko nadzór 
nad zgodnością samego Statutu z 
ustawodawstwem.

Obecnie Związek Polaków na 
Litwie na równi z innymi rucha
mi społeczno . politycznymi mo
le uczestniczyć w dalszym pro
cesie przygotowań do wyborów 
do Sejmu zgodnie z niedawno 
uchwaloną ordynacją wyborczą 
oraz harmonogramem zatwierdzo
nym przez Główną Komisję Wy
borczą.
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O ZMIANACH W ADMINISTRACJI BUSHA

Zdaniem wielu obserwatorów 
amerykańskich, nominacja Bake. 
ra na szefa aparatu pracowników 
Białego Domu, który Jednocześ
nie będzie koordynował całą ka
mpanię wyborczą prezydenta 
Busha, ilustruje zamieszanie w 
Białym Domu, gdyż prezydent 
pod wzglądem popularności 
wśród wyborców znacznie pozo
staje w tyle za kandydatem de
mokratów Clintonem. Baker już 
raz pomógł Bushowi w wygra
niu wyborów. Dlatego sądzi się, 
że wprowadzi cm porządek w 
ekipie doradców prezydenta i 
zwiększy jego szanse na reełek- 
cję.

O nominacji Ł. Eaglebergera na 
stanowisko pełniącego obowiązki 
sekretarza stanu „Washington 
Post" pisze, że jest to profesjo
nalny dyplomata i większy stra
teg od samego Bakera. Doskonale 
jest obeznany z problemami i 
osobistościami polityki global
nej. Wobec niego przychylnie 
nastawione są Kongres, władza 
wykonawcza i prasa. Jego dwo
ma podstawowymi problemami 
są słabe zdrowie i to, że nie bę
dzie miał tego wpływu politycz
nego, jaki posiada na gremiach 
narodowych i międzynarodowych

zatwierdzony przez Senat sekre
tarz stanu. Będzie on miał do 
czynienia z  Bakerem i jego do
radcami, którzy mogą stać się 
jego współzawodnikami w Bia
łym Domu, gdzie, jak sądzi ąię, 
Baker będzie wywierał wpływ na 
politykę zagraniczną.

(ITAR—TASS—ELTA)

ROZMOWY MOŁPAWSKO-ROSYJSKIE

W  Moskwie zakończyła się 
pierwsza runda rozmów mołda
wsko - rosyjskich.

MSZ Rosji zakomunikowało, że 
omówiono problemy interesujące 
oba kraje, kwestie statusu wojsk 
rosyjskich i  wycofanie ich etapa. 
mi z terytorium Mołdowy. Ma 
się na uwadze 14 armię Rosji i

stacjonujący w  Kiszyniowie 300 
pułk desantowy.

Według MSZ Rosji, rozmowy 
toczyły się w szczerej atmosferze, 
obie strony są zadowolone z ich 
wyników. Głównie rozpatrywano 
kwestie wojskowe. Jednakże mó. 
wiono nie tylko o  statusie wojsk 
Rosji i  terminach ich wycofania,

ale też perspektywach współpra
cy wojskowej obu państw. Stro
ny uświadamiają sobie, że po wy. 
cofaniu wojsk znacznie zmieni się 
system obrony byłego ZSRR na 
tym odcinku.

Druga runda rozmów ma się 
odbyć w Kiszyniowie w  najbliż
szym czasie.

(ITAR—TASS—ELTA)

Papież udaje się na odpoczynek
Wczoraj głowa kościoła rzy

mskokatolickiego papież Jan Pa. 
wet II odleciał samolotem na 
północ Wioch, gdzie będzie wy
poczywał w  miasteczku Lorenza- 
go w górach. Spędzi tu dwa ty
godnie odzyskując siły po po- 
ważnej operacji chirurgicznej do. 
konanej 15 lipca.

Jest'to jego podróż prywatna. 
Jan Paweł H w  Lorenza go spo
tka się tylko z merem i bisku
pem miasteczka. N ie będzie ani 
jego spotkań z wiernymi, ani 
homilii, ani długich spacerów w 
górach, co tak bardzo lubił w 
przeszłości. Lekarze są zdania, że 
jak na razie papież powinien uni. 
kać większego obciążenia, uważ
nie obserwować stan zdrowia 
przed podróżą do Dominiki, prze. 
widzianą na połowę październi

ka.
W  niedzielę papież wygłosił 

tradycyjną homilię w  swej let

niej rezydencji Castel Gandolfo. 
Wyglądał na zmęczonego i że 
nię nabrał jeszcze sił po opera
cji. Wspominając jednak dni 
młodzieży katolickiej świata, 
które się odbyły przed rokiem 
w Częstochowie, . zażartował: 
„Jest tu teraz wielu młodych lu
dzi i jeszcze papież, który by się 
chciał odmłodzić**.

Podczas pobytu w  górach pa
pież nie odłączy się od  świata. 
Nieustannie uważnie obserwuje 
wydarzenia na świecie, utrzymu., 
je  kontakty z kurią w Rzymie. 
Przed udaniem się do Łorenzago 
Jan Paweł II wyraził duże za
troskanie z powodu sytuacji w 
Bośni i Hercegowinie i powie
dział, iż sam chciałby przebywać 
teraz wśigd katolików, którzy 
padli ofiarą konfliktu w  byłej 
Jugosławii

(ITAR—TASS—€LTA)

Krótko
SARAJEWO. Pomyślnie powró

cił do Sarajewa pierwszy konwój 
Narodów Zjednoczonych, który 
dostarczył ładunek pomocy dla 
"bośniackiego miasta Gorazdo, 
chociaż był ostrzeliwany i w 
wielu miejscach droga była za
minowana.

PRJBDOR, BOŚNIA i HERCE
GOWINA. Naczelnik policji ser
bskiej Simo Darljaca powiedział,

że on i jego naród mają do speł
nienia historyczną misję —  uch. 
ronienie Europy przed Islamem.

WINDHOEK. Przywódcy dzie
sięciu państw Afryki Południo
wej zgromadzili się na spotka
niu na najwyższym szczeblu w 
Namibii, gdzie zostanie utworzo-. 
na wspólnota rozwoju, której ce
lem będzie dopomożenie tym 
krajom V  konkurowaniu z  potęż
ną postapaTtheidówą Republiką 
Południowej Afryki. (ELTA)

SKANDAL O SYNA 
FIDELA CASTRO
MOSKWA, 14 sierpnia (ITAR 

—TASS—ELTA). Jak podaje dzi
siejsza „Niezawisimaja Gazieta**, 
syn Fidela Castro Fidel Castro 
dla Balartas znajduje się w are
szcie domowym. Oskarżony zo
stał o  przywłaszczenie 5 min do. 
larów, które skarb państwa prze. 
znaczył na budowę siłowni ato
mowej. ,

Zdaniem autora artykułu real. 
nym finałem tęgo skandalu jest 
,.otwarty proces i rozstrzelanie'*. 
W  artykule podano jednak dwie 
wersje wydarzeń. 1) F. Castro, 
jak mityczny bóg Saturn, dla 
własnego ratunku gotów jest 
„połknąć" własne dziecko, zwa
lić na nie oraz jego „współtowa
rzyszy" całą winę za upadek i 
kryzys gospodarki. Autor przy
pomina, że takie manewry cha
rakterystyczne są dla Fidela Ca
stro, podobnych „operacji" do
konywał też wobec przyjaciół. 
2) Aresztowanie syna Castro jest 
tajną akcją, dokonaną przez po
tężne ugrupowanie biurokratów 
wojskowych, pragnące usunąć Fi. 
dela Castro od władzy. Akcję tę 
mogła inspirować osoba nie 
mniejszej rangi niż Raul Castro. 
Rzecz wątpliwa, że wszystkie te 
manewry, gdyby nawet udało się 
odebrać F. Castro realną władzę, 
uratują klan Castro przed fias
kiem —  wnioskuje autor arty
kułu.

WZNAWIA s i ę  ŚLEDZTWO
Prokurator Generalny Rosji 

Stlepankow postanowił wznowić 
.wstępne śledztwo w sprawie pu_ 
czystów (GKCzP). Według wia
domości otrzymanych z prokura, 
tury, zastępca prokuratora gene
ralnego J. Lisów nie będzie kie-

Koa«k«tt 

<ky. to a t

Ile mamy lat?
Sformułowane w  tytule pyta

nie dotyczy nas jako gatunku, 
jako Homo sapiens —  człowieka 
rozumnego. Oczywiście, nie da 
się na nie udzielić precyzyjnej 
odpowiedzi.

Dotychczas wśród paleoantro- 
pologów przeważał pogląd, te 
nasz gatunek istnieje od czter
dziestu mniej więcej tysięcy 
lat. Dlaczego? Ano dlatego, że w 
znaleziskach europejskich i blis
kowschodnich od czterdziestu 
tysięcy lat przestały się pojawiać 
szczątki kostne człowieka nean- 
dertalskiego, lecz zaczęły się po
jawiać szczątki człowieka rozum
nego, któremu zresztą niekiedy 
przydawano z ostrożności przy
miotnik „kopalny *\ aby go od
różnić od dziś żyjącego. A  dla
czego w  znaleziskach akurat eu
ropejskich i bliskowschodnich? 
Po prostu dlatego, że to te właś
nie rejony były najdokładniej 
spenetrowane. Panował więc po
gląd, *że przed czterdziestoma ty
siącami lat neandertalczyk ustą
pił miejsca na ziemi człowiekowi 
rozumnemu.

Ostatnimi jednak laty z  Afryki 
wschodniej i południowej, gdzie 
paleoantropołodzy szukają najw
cześniejszych form człowiekowa- 
tych, zaczęły napływać doniesie
nia o znaleziskach szczątków Ho
mo sapiens, datowanych na wię
cej niż na czterdzieści tysięcy 
lat. Ukształtował się pogląd, że w 
Afryce nasz gatunek pojawił się 
nie przed czterdziestoma, lecz już 
przed stoma tysiącami lat

Skoro właśnie w  Afryce znaj
dujemy najstarsze formy Homo 
sapiens —  prawie już nie ma 
wątpliwości, że jest ona ojczyzną 
naszego gatunku. A  skoro tak, to 
z tą właśnie częścią świata je
steśmy związani emocjonalnie, 
je j winniśmy największy szacu
nek, wobec niej mamy obowią
zek szczególnej troski. Wschod
nio - afrykańskie sawanny do 
dziś pozostały mniej więcej ta
kie, jakimi były przed stu tysią
cami lat, kiedy rodził się czło
wiek rozumny. Prawie nie zmie
niony pozostał krajobraz naszej 
ojczyzny —  hemfngwayowskie 
zielone wzgórza Afryki, sawanna

suchej i

pasmami 
buszu, góra®,
•fcyfatakta

globu: I te

W ’ K k  lampathr^'1 > 9BBySM
czowej.

Dzięki paleoanti 
odkryciom w Afryce* aE*"* liimy sic;, te
póltorakrotale 1
dotychcza. I
tmek Iirajr-sAfeflL .
H  I p  |g tysięcy s | i i  
ba ni z plena, m t M I
się nie mieści ta tkali J j  
mierzymy g g fg  luditoik 
nowi zbyt diohn,7S/i!®; 
uwaźalna, przędzin*, 
tą mierzymy dzieje żytku Z  
mi. Spróbujmy j, 
na fednottki bardziej toS ?  , 
sredrności pasujjća Miawń 
na pokolenia, aa ąastępujące»  
sobie generacje ludzi Jdli »  
okres nast&stwa pokoleń pmj 
mierny średni wiek kobiet rote 
cych dzieci, to znaczy lat fa. 
dzieścia (dzis jest to panka do. 
Ina, ale jeszcze przed kUknaet 
laty była średnia) — na stolede 
przypada pięć pokoleń. Na ty
siąclecie pięćdziesiąt, na sto ty
sięcy lat — pięć tysięcy poko
leń. A  zatem na okreftlenie aa- 
szego pokrewieństwa z jfenr. 
szym przedstawicielem gatonko 
Homo sapiens trzeba by okreś
lenie „ojciec" poprzedzić pięcio
ma tysiącami przedrostków jn*. 
Ten, komu się wydaje, że to bar
dzo dużo, niech tobie uświado
mi, że gdyby wszystkich fó&j 
stanowiący d i kolejne ogniwa te
go łańcucha pokoleń zgromadzić 
na dużym stadionie — trybun; 
byłyby, pustawe Albo niech to
bie wyobrazi, że wszyscy jejo 
bezpośredni przodkowie ustanrifi 
się rzędem, aby mógł im uió- 
nąć rękę. Przeznaczmy gg|j 

na jeden uścisk: to rodzinne prr- 
wftanie nie trwałoby nawet pół
torej godziny... p

PIENIĄDZE AZERBEJD2ANU

Symbol Baku —  Wieża Dzie
wczyny przedstawiona jest na 
wszystkich trzech banknotach 
waluty narodowej Azerbejdżanu 
o nominałach 1, 10 i 250 mana- 
tów. Emitowane 15 sierpnia do 
obiegu wszystkie banknoty mają

identyczną wielkość i różnią się 
tylko -kolorami. W  przyszłości 
wielkość i kolory mogą się 
zmieniać.

Jak zakomunikowano w  Ban
ku Narodowym' Azerbejdżanu, 
manat wprowadza się w  trybie

pośpiesznym, gdyż bardzo hn- 
kuje gotówki na TÓine wypłaty- 
Przy wymianie reszta będzie*v 
dawana w rublach i 
które są równoprawnym 
kiem płatniczym na całym tery 
torium kraju. Wartość 
na manata wynosi 10 njjn.

(ITAR-TASS-aTAl

Niebiańskie przyczyny ziemskich katastrof
udało

Dinozaury, które 65 milionów 
lat temu całkowicie wymarły z 
ostatecznie niewyjaśnionych 
przyczyn, w bieżącym stuleciu 
stały się bardzo popularne.

Na przestrzeni ostatniego dzie
sięciolecia nasza wiedza na temat 
królów tego świata ,fgadów"
znacznie się wzbogaciła. Dziś już 
wiemy, że nie były to słoniowa
te prymitywne zimnokrwiste stwo
rzenia, Odwrotnie, z biegiem cza
su uległy one ewolucji i  doskona. 
le przystosowały się do zmienia, 
jących się warunków.

,,Wiadomo, Einsteina nie zro
dziły one" —  mówi pracownik 
czasopisma naukowego z W iel
kiej Brytanii, „aczkolwiek 14 
milionów lat stanowiły najpoany. 

• ślniej rozwijającą się grupę 
zwierząt kręgowych". - 

Istnieją dziesiątki objaśnień 
wymarcia tych legendarnych 
zwierząt. Niektórzy nawet przy
puszczają, że było to grupowe 
samobójstwo nat wzór lemingów.

W  1980 r. zrobiła furorę no
wa hipoteza fizyka amerykańs

kiego Luisa Alvareza i jego sy
na geologa Waltera Alvareza.

Sedno hipotezy jest takie: 65 
milionów lat temu, na przełomie 
okresu kredowego i trzeciorzędu 
przyczyną niemal całkowitego 
przeobrażenia świata roślinnego 
i zwierzęcego było zderzenie 
Ziemi z małą (o średnicy około 
10 km) planetą lub kometą.

Katastrofa ta spowodowała po. 
wstanie olbrzymiego pylneoo ob. 
łoku, który przesłonił Słońce na 
kilka miesięcy. Z tego powodu 
wymarło 70 proc. fauny ziems
kiej z dinozaurami włącznie.

Swoją / hipotezę Alvarezowie 
opierają na nadzwyczaj dużych 
koncentracjach irydu oraz in
nych elementów z grupy platy
ny w skałach osadowych końca 
Okresu kredowego na całej kuli 
ziemskiej.

Nie wszyscy jednak przyjmują 
hipotezę Ahrareza. Jej przeciw
nicy twierdzą, iż podobny efekt 
mogły też wzbudzić inne zjawi
ska, jak np. masowe wybuchy 
wulkanów lub dryfowanie lądów.

A  głównym ich kontrargumen. 
tem jest kwestia, gdzie się znaj. 
duje krater zderzenia się z  małą 
planetą lub kometą, jak przypu. 
szczają Ahrarezowie.

Od dnia ogłoszenia hipotezy 
geolodzy zaczęli szukać takiego 
krateru. Jego średnica wedh^g 
obliczeń powinna była mieć od 
150 do 200 km. Geologom me
ksykańskiej państwowej spółki 
naftowej szczęście uśmiechnęło 
się jeszcze wcześniej: podobny
krater odkryli oni jeszcze kil
ka lat przed ogłoszeniem hippte. 
zy AIvarezów.

Krater ten zaj duje się w  Za
toce Meksykańskiej, w  północ
nej części półwyspu Jukatan; ale. 
z powodu poufnej informacji nie 
ogłaszano o tym kraterze.

Połowa krateru znajduje się 
pod wodą. Jego średnica jest 
bliska obliczonej —  176 km. 
W iek krateru —  65 min lat, a 
więc zgodnie z hipotezą Aivare- 
zów.

W  czasie, gdy olbrzymia skała

z  szybkością 40 km na sekundę 
uderzyła w ziemię, półwysep Ju
ka tan znajdował się jeszcze pod 
wodą. Siła uderzenia była fan
tastyczna. Na wykonanych przez 
satelitę zajęciach widoczne są o. 
twory w  kraterze, które zgodnie 
z badaniami są pochodzenia kos. 
micznego.

Tymczasem naukowcy ujmują 
sprawę szerzej: Czy nagłe zmia
ny fauny i flory w historii geolo
gii nie są pochodzenia kosmicz
nego?

I rzeczywiście, badania grudek 
piasku, pobranych z  warstw osa. 
dowych, ukształtowanych na prze
łomie dwóch okresów, doprowa
dziły naukowców z Carletone £ 
(stan Minnesota) i Syracuse (stan' 
Nowy Jork) do wniosku, że dra- 
styczne zmiany świata organicz
nego nastąpiły podówczas z po
wodu zderzenia się Ziemi z  ko
metą. W  tym właśnie okresie 
wymarło wiele gatunków flory i 
fauny ery mezozoicznej. A  jed
nak dużego krateru w  warstwach

osadowych tego okreso nte 
się jeszcze znaleźć.

Paleontolodzy nnfwe^eW 
Chicago John Sepkowskii 
Raup po zbadaniu tysięcy PJ“\ 
kacji o wymarciu
świata organicznego w  P*r®^  ̂

■n i ostatnich^600 mll*»°* ~  
doszli do wniosku fc “JJJr*.ae.

mi powtarza się co

Amerykański astrolftyŁ®^ 
Mffller zaczął «i« 
go zjawiska w Kosmosie*

Jego zdaniem, Śłoft®: - ^
szcze niewykrytą g*iaz«ę - { 
telitę. Cb 26—-30 
zbliża się ona'tak P0-
kłócą normalny rucŁ *  ^ e -
za granicami systemu ^
go i niektóre z ni<*^ lSó lne * 
do tego systemu. ^
nich zderzają się 
mią powodując katastr«y.^_^

Wielu naukowców ni®
się z  taką hipottaą,"®^jj*. 
sugeruje, iż większość Py^jeii- 
szej galaktyki maJ ^ leg0i * 
tóifr. A  dzieje się tak 
gwiazdy przeważnie ^
fako gwiazdy pojedyn^.^, 
jako bliźnięta_ (DPA"^
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Wje miała baba kłopotu...
. d oopularne na Wileńsz- 

JLe powiedzonko jest 
nadal. I nie tylko 
że prosią jest stwo- 

1 „Sn delikatnym, wymaga- 
nje mniejszej troski 

lVna przykład, małe.dziec- 
!? problemem stało sie wy
rwanie bekonu, z którego 
“Z ,  słynęła Litwa. Przyczy. 

jedna, -  ostry brak

Pj^di dawniej zakład mie- 
-aoek paszowych w Nowych 
ŵiętianach działał na całe
go to dziś jego robotnicy wa
łęsają się bez pracy. Nie ma
jąc nic do roboty idą na ba- 
Jar święciański kupić coś ta. 
jla A co teraz jest na jtańsze? 
Naturalnie prosię! Przywożą 
je w bagażnikach samocho
dów osobowych, w skrzy
niach ciężarówek, furmanka
mi, Niekiedy prosiąt bywa 
więcej nil kupujących.

Już zbliżając się do bazaru 
spotykałem okolicznych mie
szkańców z workami, w  któ
rych pochrząkiwały różowe 
nabytki Ile teraz kosztuje 
prjsię? Cena jest śmieszna —  
5)0—600 rubli. Takie pienią* 
dze wydaje się w . ciągu jed
nej wizyty w  sklepie spożyw
czym, szczególnie, gdy rodzi, 
na jest liczna.
Na bazar w Swięcianach 

prosięta przywozi się z róż
nych miejscowości, nawet zza 
granicy, czyli z Białorusi.
Oto stoi pełna ciężarówka.

Skąd? Z . byłego sowchozu 
„Mera", a aktualnie spółki. 
Kupujący ma możliwość wy* 
boru. Właściwie nie są to 
prosięta, lecz warchlaki — 
po 20—25 kg.

Ile kosztuje jeden? Tysiąc 
rubli. Jeżeli kupić na mięso, 
to kilo będzie prawie dwu
krotnie tańsze niż kupione 
tuż obok na tym samym ba* 
zarze. A  jeżeli warchlaka 
podhodować... Ale na to po
trzebie są pasze. Dlatego nie 
ma kolejek przy ciężarówce. 
Owszem, ludzie kupują, ale 
bez entuzjazmu. Długo drapią 
się w głowę, zanim zdecydu
ją się wydobyć plik pienię
dzy.

Stary znajomy Jonas Mas- 
lauskas, który zdecydował sie 

. na zakup mówi:
— Bardzo drogo kosztuje 

dziś chów bekonu. Nie ma 
mieszanek paszowych. A  je
żeli się dostanie, to za grube 
pieniądze. Przedtem > dokar
miano chlebem. Teraz boche
nek kosztuje 10—13 rubli. 
Ziarna, ziemniaków też nie 
ma. A  beż wieprzowiny życie 
jest nudne, Ludzie przyzwy
czaili się trzymać prosię w 
chlewiku. Chyba dlatego ku. 
pują: może jakoś się uda 
wykarmić.

Na tym samym bazarze, 
pełnym prosiąt, nie znalaz
łem ani jednego człowieka, 
który by sprzedawał ziarno. 
A  przecież na polach sprząta

ją jęczmień, żyto. Ale ziarna 
w sprzedaży nie ma.

Susza, nie ma co zbie
rać — mówi chłop ze wsi 
Kochanówka. — Jęczmień 
wypaliło, zanim się wykłosił. 
Żyto zostawiliśmy sobie, mo
że trzeba będzie jak w daw. 
nych czasach piec chleb w 
domu.

Chłop przywiózł ogórki i 
sprzedał po 30 rubli za kilo
gram.
: W  sąsiedztwie jest jedyny 
samochód, z którego sprzeda
ją ziemniaki, przy czym nie 
młode, lecz ubiegłoroczne. 
Worek kosztuje 300 rubli. Jak 
na krainę ziemniaka jest to 
bardzo drogo. Ziemniaki rów* 
nież nie obrodziły. I już nie 
wyrosną, nawet gdy nastąpi 
cud i zaczną padać przewle
kłe deszcze. Z tej samej 
przyczyny na bazarze nie ku
pi się ani mleka, ani pachną, 
cego wiejskiego masła. Prze
cież krowę też niełatwo jest 
utrzymać. Pastwiska pożółkły, 
w wielu miejscach krowy 
stoją w oborach (i to w po
łowie lata) i karmi się je u- 
biegołrocznym sianem, jeżeli 
ktoś je ma jeszcze.

Tradycyjnie mlekiem do
karmiano u nas prosięta. Te* 
raz podrożało ono i jest roz- 
kupywane na miejscu. Nie 
wystarcza nawet dla hidzi,. O 
prosiętach nie ma co mówić.

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

Rolnicy na siłę?
Niedawno odwiedziłem re

jonowy oddział giełdy pracy 
w Szyrwintach. Wiele się 
zgłasza tu ludzi.

— Chcę zarejestrować... — 
mówi interesant.

— I otrzymać zasiłek?
— Jeśli można...
— Jaki macie zawód?
— Kierowcy.
f i  Ziemię posiadacie?
-N ie.
~~ A ojciec, matka mają?
— Wydzierżawili 3 hekta

ry.

~~ Wtedy, wybaczcie, na* 
*Je usługi dla was ograniczą 

S do konsultacji w oprawie 
Jjiejac pracy. W  zawodzie 
t̂erowcy nie ma wolnych 

®ieljsc pracy i w najbliższym 
âsie nie przewiduje się...
— Potrzebuję zasiłku...

Nie macie do niego
^^•Wyjaśnienie Mrnister- 
T™? Opieki Społecznej z 23 
^etnia br. głosi:

..Obywatele i mieszkający 
z nimi członkowie ich 
mający na własność 

^ * 5®^owe środki produkcji 
' “ Ziemię, zabudowania i iin., 
3 h S ^ rta:wiVT je (w tym 

aemi) nie zawierają u- 
a,. „ °  Pracy. Z tego powo-

Pracy S T * ,
Jfraw. ani 1 ni€ “ i ł  ^ d o  aailku z tytułu

Co więc mam robić?. 
Wiać ^ ma8aicie oj™  upra-
Protem P 3 widzenia.

21 następny!
Zawód?

Woi»^l"czy<ael' Jestem zwo- 
t6w redukcji eta-
*ił^ Miałbym otrzymać za-

2  2łeinię macie? 
byty tylko jako

gronom sowchozu ma

prawo do dzierżawienia 3 ha 
gruntu...

— Zapoznajcie się z doku* 
menłem z  23 kwietnia br. 
Nie możemy w niczym Wam 
pomóc. Proszę, następny.

:■— Absolwent instytutu.
Pracy według specjalności nie 
znajduję.

— Rodzice mają ziemię?
— Zwrócono im kilka hek

tarów.
-7- Niestety, zgodnie z 

przepisami nie możemy Pa
nu pomóc. .

— Jak to, po studiach spo
dziewałem się rozpocząć sa
modzielne życie! ■— powiada 
zdziwiony młody człowiek.

Do gabinetu znów wszedł 
interesant, który też ukoń
czył instytut — ojciec jego 
jest nauczycielem. Prosi o 
pomoc w znalezieniu pracy.

— Ziemię ojciec posiada?
— Nie, miesZka w mieście.
— Wciągamy Pana nazwi

sko na ewidencję, otrzymacie 
zasiłek.

...W ciągu tych kilku mi
nut, w gabinecie rejonowego 
oddziału giełdy pracy, stałem 
się świadkiem rozstrzygnięcia

kilku losów ludzi. Jak też fa-. 
ktw, jak dosłownie „wypycha 
się ich“ na ziemię, obarcza
jąc troską o nich ich krew
nych na wsi. Nie, nie pozba
wiono ich dyplomów i kwa
lifikacji. Ale nie otrzymali 
oni poparcia w  niezwykle 
trudnym dla nich okresie po
szukiwania pracy. Przy tym 
w ten sposób znacznie się za
niża rzeczywistą liczbę bez
robotnych. Specjalnie się bo
wiem nie prowadzi ewiden
cji „małorolnych inteligen
tów".

Wyjaśnienie Ministerstwa 
Opieki Społecznej z 23 kwie
tnia br. jąkiby strzeże skarb 
państwa przed- nadmiernymi 
wydatkami, ale zapomniano 
tu o ochronie praw. człowie
ka. Człowieka, - który na 
dzierżawionych 3 hektarach 
zmuszony jest utrzymać dziś 
bezrobotne dorosłe dzieci. 
Dzięki pomocy rodziców zdo
były one (wykształcenie, wy
marzony zawód — kierowcy, 
spawacza, księgowego itd., a 
które nagie stały się nikomu 
niepotrzebne. To nowa real
ność, nowe problemy, które 
trzeba rozwiązywać i jak naj
szybciej.

Jurij SOBUS
Rejon szyrwindd

Ostry sygnał

Kto dopomoże 
gminie mejszagolskiej?

Chociaż mamy jeszcze la* 
to, lecz już zimowe troski 
nie dają spokoju staroście 
gminy w Mejszagole Zyg* 
muntowi HAJDAMOWI- 
CZOWL Dopiero w maju br. 
przystąpił on do pełnienia 
obowiązków gospodarza gmi
ny. Otrzymał w spadku wie
le poważnych nie rozwiąza
nych problemów socjalnych. 
Ostatnio przysporzyła ich 
też nieprzemyślana reforma 
rolna.

1 Zadaniem starosty oraz 
deputowanych do rady gmin
nej jest w terminie zatrosz
czyć się o zapewnienie og
rzewania domów mieszkań
ców osiedla w zimie. A  je
dyna kotłownia osiedla jest 
w stanie kapitalnego remon
tu. Wszystkie instalacje 1 
piece w niej są zdemontowa
ne. Trzeba zdążyć do jesieni 
zainstalować nawy system o- 
grzewczy na. gazie ziemnym, 
zakończyć rekonstrukcję. 
Lecz na to potrzebne są 
pieniądze. Skąd je wziąć? 
Gmina nie dysponuje takimi 
środkami.

Gdy istniał jeszcze kołchoz 
„Maisziagala" przydzielał 
pewne fundusze na bieżące 
remonty. A  teraz zorganizo
wano spółki rolne, .usługo
we. Ich kierowników nie be
li głowa, że jeśli w czas nie 
wyremontuje się kotłowni, to 
zimą mieszkańcy osiedla bę
dą marznąć w mieszkaniach, 
w pomieszczeniach produk
cyjnych. Niewątpliwie, każdy 
wówczas będzie winił staro
stę, deputowanych...

Koszta rekonstrukcji kot
łowni oraz budowy nowej 
wieży ciśnień wynoszą około 
5 min rub. A  wieża ciśnień 
jest również niezbędna, bó 
od trzech już lat w Mejsza
gole latem brakuje wody. 
Stara wieża nie dostarcza po
trzebnej ilości. “Mieszkańcy 
wielopiętrowych bloków sa 
zmuszeni iść po wodę do 
studni sąsiadów. Ale niektó
re studnie przy jednorodzin
nych domach są zamknięte 
na kłódkę.

— Pożałowali spragnionym 
wody! — potępiam w myś
lach tych gospodarzy, a je
dnocześnie staram się ich 
zrozumieć. Gdy brakuje wo
dy w pobliskich blokach, 
wszyscy zaczynają czerpać 
ją ze studni, a wówczas za
braknie nawet gospodarzom...

Fundament nowej wieży 
jest już założony, przygoto

wane są cembrowiny. Lecz 
kontynuować pracy nie mo
żna — brakuje pieniędzy. 
Deputowani rady gminnej 
wspólnie ze starostą wysto
sowali list do pełnomocnika 
rządu na rejon wileński A  
Merkysa z prośbą o wyasyg
nowanie środków na pilną
budowę kotłowni i wieży
ciśnień. Usłyszeli w odpo
wiedzi. że aktualne kierow
nictwo rejonu nie ma pienię
dzy. Owszem, ma w perspek
tywie otrzymać pewną sumę, 
więc pełnomocnik rządu o- 
biecał, że milion przydzieli 
na budowę kotłowni w Mei- 
szagole. Gdzie wziąć resztę?

— Czy pokaźna opłata po
bierana za wodę od miesz
kańców osiedla, korzystają
cych z wodociągu, nie pok
ryje częściowo, wydatków 
potrzebnych na budowę no
wej wieży ciśnień? — pytam 
starostę gminy.

— Rzeczywiście, Woda 
drago kosztuje — mówi Z. 
Hajdamowicz. — 13—14 rb. co 
miesiąc. Blisko 90 rb. płaci 
V4-osobowa rodzina, a jest 
około 1,5 tysiąca osób 
korzystających z wodoci#

* gu. Prócz tego docho
dzą spółki Lecz mamy sporo 
dłużników, którzy w czas się 
nie rozliczają. Szczególnie 
dotyczy to spółek. Od kwie
tnia i prawie do sierpnia 
mieliśmy z nimi kłopoty  ̂
Musieliśmy uprzedzić i cza
sowo przykręcić im kurki. 3 ^  
spółek zareagowało na takie 
uprzedzenie gminy, natomiast 
„Ateitis“ (kierownik Henryk 
Tomaszun), hodująca warzy
wa, pozostała do dziś dłużna 
około 25 tysięcy rubli. Co
dziennie polewa warzywa w 
cieplarniach na powierzchni 
8 tys. m2. Nie jest biedna fi
nansowo, ze sprzedawanej 
pirodukcji ma niezłe zyski. 
Mieszkańcy osiedla natomiast 
nie bez podstaw narzekają, że 
muszą_drogo płacić za wodę, 
której czasem nie zużywaja. 
bo w osiedlu jej brakuje.

Jakie więc wyjście' z zais
tniałej sytuacji? Zima nie za 
górami. Pilnie trzeba zadbać 
o zapewnienie ciepła miesz
kańcom osiedla. W zarządzie 
rejonu panuje chaos. Prak
tycznie, nie ma do kogo się 
zwrócić z prośbą o realną 
pomoc, przynajmniej w za
kończeniu rekonstrukcji je* 
dynej w Mejszagole kotłow
ni. Kto dopomoże gminie 
mejszagolskiej? _

Leokadia DROZD 
Rejon wileński

ZAPOZNAJMY SIĘ

N o w e  c z a s o p i s m o
Ministerstwo Opieki Społecz

nej RepUbliki Litewskiej zało
żyło czasopismo „Gyvenimo śal- 
tiniai** („Źródła tycia"), które 

(zaczęło się ukazywać od drugie
go półrocza 1992 r. Jest to ma
gazyn poświęcony kwestiom pra
cy, utrzymania, opieki społecz
nej i ubezpieczeń, nauki i pra
ktyki.

Do pierwszego numeru dzienni, 
karze nagrali na dyktafon dys
kusję na temat stosunków wza-

jemnych pracodawcy i  pracowni, 
ka, wywiad z kandydatem nauk 
ekonomicznych A. Dobrawolski- 
sem. Publikuję się artykuł T. 
Medaisktsa i A. MłseWiczlusa 
„Ubezpieczenia społeczne na Li
twie". Ciekawy zbieg okoliczno
ści , a żartem można powiedzieć, 
że jest to dziennikarska daleko-, 
wzroczność, gdyż teksty magazy
nu redagowane były jeszcze w 
czerwcu, a już na początku obaj 
autorzy artykułu — Audrius Mi.

,sewiczlus i  Teodor as Medaiskis 
zostali ministrami w rządzie A. 
Abiszały.

W  czasopiśmie znajdziemy fra
gmenty z książki przedwojenne
go ministra rolnictwa Litwy J. 
Aleksy „W  poszukiwaniu litews
kich dróg życia", wychowującej 
świadomość i światopogląd lite
wskiego gospodarza. Jest tu ró
wnież szkic L. Jurszy o rodzinie 
gospodarzy Stase 1 Juozasa Bla- 
źonisów z rejonu paswalskiegó.

J. Gaiżutyte propaguje wyda
ną w Norwegii po litewsku pra

cę z zakresu socjologii „Warun
ki życia na Litwie".

Czasopismo posiada rubrykę 
„Pracowite mrowisko", a także 
kącik humoru, nie brak danych 
statystycznych o stopie życiowej 
mieszkańców Liitwy, zdrowiu 
społeczeństwa, produkcji i spo
życiu w krajach europejskich, 
powierzchni mieszkalnej na jed
ną osobę.

Czasopismo sprzyja rozwojowi 
samodzielności, dodaje wiary we 
własne siły, chęci pracować i za. 
robić dla rodziny i na starość.

M . wL
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Czy Rosja wybierze 
rządy autorytarne?

Wydaje si« takie, że 11- 
■czebność członków partii jest 
zawyżana. Pierwsze Informa
cje publiczne szacowały fej 
członków na 3 tysiące. W  
1991 r. Żirinowskij mówił o 
70 tysiącach członków i zwo
lenników. Nawet niektórzy 
członkowie LDPSS kwestio
nują te dane, utrzymując, że 
ludzie, którzy z ciekawości 
przyszli na inauguracyjny 
kongres LDPSS byli automa
tycznie uznawani za człon
ków partii. Na dodatek, jak 
twierdzi Leonid Alimow, by
ły wiceprzewodniczący par
tii, który później wycofał się 

• z niej, na listę członków par
tii Żirinowskij wciągnął, bez 
ich zgody, przedstawicieli 
ruchu mniejszości narodo
wych. Jako przykład Alimow 
wymienia Meschełów.

W  październiku -1990 X- w 
szeregach LDPSS nastąpił ro
złam. Powodem był sprzeciw 
<hiektórrch członków wobec 
prowokacyjnych, publicz
nych wystąpień Zirinowskie- 
go, szczególnie odnoszących 
się do problemów etnicznych. 
Jeden z jego' bliskich współ
pracowników, Władimir Bo- 
gaczew, oskarżył' przewodni
czącego LDPSS o to, że jest 
agentem KGB i usiłował do
prowadzić do usunięcia go. 
Ostatecznie, to Bogaczew z 
kilkoma innymi osłonkami 
opuścili LDPSS, aby utwo
rzyć Liberalno-Demokratycz
ną Partię Rosji. Nie zdołała 
ona się jednak rozwinąć w 
poważne ugrupowanie. 

PROGRAM LDPSS I 
1’OGLĄDY 

2IRINIOWSKIEGO

Zapytany na kongresie 
inauguracyjnym w marcu 
1990 r. o program politycz
ny partii, Żirinowskij stwier
dził, że nie różni się ona od 
większości innych ugrupo
wań, które określają siebie 
demokratycznymi. Od począ
tku jednak partia twierdziła, 
że jej głównym celetn jest 
obrona jedności terytorialnej 
Związku Sowieckiego.

LDPSS zaprezentowała bar
dziej szcegółowy program e- 
konomiczny l  polityczny na 
swoim drugim kongresie w 
październiku 1990 j. (Warto 
odnotować, że tekst wydru
kowało Wydawnictwo Litera
tury Politycznej Komitetu 
Centralnego KPZR). Politycz
na część programu zakładała, 
że ZSRR musi być utrzyma
ny, ale powinien być nazwa
ny po prostu Rosją. Program 
zapowiadał kontynuację sil
nej władzy centralnej i wzy
wał do wprowadzenia bezpo- 
średnich rządów prezydenc- . 
kich w całym kraju. W  prze
ciwieństwie do części polity- 
cznej' część ekonomiczna
programu była liberalna. Za
powiadając prywatyzację
przemysłu i rolnictwa wyraź
nie podkreślano, że ekono- 

w przeciwieństwie do 
polityki, powinna być zde
centralizowana.

W  wielu wywiadach i 
przemówieniach Żirinowskij 
tłumaczył determinację jego 
partii w utrzymaniu impe- 
rtum bez wzgiędu na koszty. 
Mówił: Powiem całkiem ot
warcie, kiedy ja dojdę do 
{E jS *  dyktatura,Ł “ y iest * « «

o ile program LDPSS zak- 

Początek w ar 159)

ładał dalsze istnienie (w ra
mach jedności zwanej Rosją) 
struktury będącej do nieda
wna 15 republikami ZSRR, o 
tyle sam Żirinowskij propo
nował bardziej radykalne 

• rozwiązania- W  swoich wy
stąpieniach publicznych opj- 
wiadał się za zniesieniem 
granic etnicznych i rekon
strukcją jednostek terytorial
nych, które istniały w Rosji 
przedrewolucyjnej — pro
wincji. Ubiegając się jesienią 
1991 r. o fotel prezydencki, 
Żirinowskij powiedział: Od
rzucam decyzję Rady Państ
wa ZSRR (o uznaniu nieza
leżności państw nadbałtyc
kich). Kiedy zostanę prezy
dentem konfederacji, anulu
ję tę decyzję. Skoro mamy 
zlikwidować system totalitar
ny, powinniśmy powrócić do 
granic z września 1917 r., 
kiedy mieliśmy jedynie pro
wincje bałtyckie. -Nie było 
Litwy, Łotwy czy Estonii. 
Ałksnis, dodał Żirinowskij, 
byłby wówczas gubernato
rem „prowincji bałtyckiej".

Żirinowskij nie boi się ra
nić uczuć ludzkich. W  wy
wiadzie dla gazety litewskiej 
powiedział: Terytoria repub- 

. lik bałtyckich są rdzennymi 
ziemiami rosyjskimi. Zniszczę 
was (Bałtów). Zakopię nukle
arne odpadki z obwodu Smo
leńska wzdłuż granicy (z 
państwami bałtyckimi. Prze
sunę poligon jądrowy z Se- 
mipałatyńska na wasze tery
torium. Wy, Litwini, będzie
cie umierać z chorób i  ra
diacji. Rosjan i Polaków ewa
kuuję (...). Wkrótce naid Bał
tykiem nie będzie wcale1 Lit
winów, Estończyków, czy Ło- 
tyszów. Będę działał tak jak 
Hitler w  1932.

Ormiańskiej gazecie ,,Go
ło s Armenii" z 25 września 
.1991 powiedział: Zduszę wa
szą niepodległość głodem 
(...). Go wy- macie? Brzoskwi
nce?... Zjedzcie sobie swoje 
brzoskwinie! Ale jak pora-- ' 
rizicie sobie beż rosyjskiego 
tfrewna i metalów? Kontynu
ując, Żirinowskij ostrzegał, 
że jak tylko Armenia uzyska 
niezależność, Ormianie 
zginą z rąk muzułmanów z 
krajów sąsiednich. Nie jes
tem ani rosyjskim carem, a- 
nł bolszewikiem. Nie wyślę 
ani jednego żołnierza na 
wasze terytorium.^ Poczekań, 
aż się sami nawzajem powy
bijacie. Przyjdę dopiero wó
wczas, jak już miejscę bę
dzie puste, powiedział na za
kończenie.

Zastanawiające jest to, że 
jeden z przywódców „Pamia- 
*1“ miał wykrzyknąć: Wy,
Liberalni Demokraci jesteś
cie wspaniali! Okazaliście sie 
zupełnie inni, niż sądziliśmy 
na początku. Burmistrz Sankt 
Petersburga! Anatolii Sob
czak, powiedział dziennika
rzom w Moskwie 14 grudnia 
1991 r., że w jego 'mieście 
członkowie „Pamiati" tłum
nie wstępują do „Naszych". 
POPARCIE CENTRUM DLA 

2IRINOWSKIEGO 
Na początku 1990 rJ kilku 

obserwatorów sowieckiej 
scęny politycznej podkreś
lało, że jest coś podejrzane
go w rozgłosie, jaki środki 
masowego przekazu nadawa- 
«y LDPSS, tym bardzie] że. 
y  czasie jej powstawania 
żaden z liderów nie zabłysnął 
jako polityk. Leonid Alimow 
przyznał, że stopniowo na

brał przekonania, iż władze 
centralne, w tym KGB, utwo
rzyły LDPSS w  celu zdyskre
dytowania idei liberalnych 
w  oczach społeczeństwa. 
Jest ta bardzo prawdopodob
ne, ale jeśli tak było, wyda? 
je się, że cel był bardziej 
ambitny, niż tylko zdyskredy. 
towanie liberalizmu. Można 
sądzić, iż ostatecznym celem 
było raczej stworzenie pozo
rnego systemu wielopartyj 
nego.

Kiedy w  1990 r. po wata 
wało wiele nowych ugrupo
wań nazywających siebie pa. 
rtiami politycznymi, KPZR, 
rząd sowiecki i organa pań
stwowe wykazywały tenden
cję do popierania słabych 
ugrupowań, które nie stano
wiły żadnego zagrożenia dla 
KPZR. Powstający ruch de
mokratyczny, którego .wielu 
członków zwyciężyło w wy
borach parlamentarnych 
1990 r. i którzy zajmowali 
pierwsze ■ miejsca na liście
popularności nowych organi 
zacji politycznych wśród wy
borców, był ignorowany 
przez centrum i często kry
tykowany przez prorządową 
telewizję i prasę partii ko
munistycznej.

Członkowie nowych, de
mokratycznych ugrupowań 
nie mieli dostępu do najwyż
szych rangą urzędników: pań
stwowych bądź był on bar
dzo utrudniony. Natomiast 
po wrześniu 1990 r., premier 
ZSRR Nikołaj Ryżkow, wice
przewodniczący Rady Naro
dowości w  Radzie Najwyż
szej ZSRR Borys Olejnik, 
przewodniczący Rady Naj
wyższej ZSRR Anatolii Łuk- 
janow i przewodniczący KGB 
Władimir Kriuczkow spotka
li się z przedstawicielami 
małych politycznych ugrupo
wań, aby przedyskutować 
różnorodne problemy, od re
form ekonomicznych do uk
ładu o Wspólnocie. Zaprosze
ni reprezentowali szerokie 
spektrum ugrupowań, poczy
nając od stosunkowo libe
ralnej Partii. Kanstytucyjno- 
Demokratycznej do Zjedno
czenia Idei Leńiniżmu i Ko
munizmu, kierowanego przez 
Ninę Andriejeiwą z Lenin
gradu, obrończynię staliniz
mu. •

Grupy popierane przez 
centralne władze sowieckie 
miały jedną wspólną cechę: 
reprezentanci tych partii al
bo nie uczestniczyli w wybo
rach 1990 r. albo, jeśli brali 
w nich udział, wyszli z nich 
przegrani. Ich popularność w 
społeczeństwie była; mała, a 
wpływ na procesy polityczne 
nieznaczny. Te grupy, które 
miały pewien wpływ i któ
rych reprezentanci zdobyli 
mandaty do parlamentu ro
syjskiego lub do samorzą
dów lokalnych (Demokratycz
na Rosja czy Demokratyczna 
Partia Rosji), zostały zigno
rowane. Kontrast, w  jaki spo
sób obie grupy były trakto
wane, skłania do konkluzji, 
że w  pewnym okresie na je
sieni 1990 r, twardogłowi w 
KPZR, rządzie centralnym i 
organach państwowych zde
cydowali, że ''jeśli nie bedzie 
można zapobiec powstaniu 
nowych partii politycznych, 
zrobią wszystko, aby zablo
kować powstanie prężnego 
związku sił demokratycznych.

(Cdn.)
Vera TOLZ, 

Elizabeth TEAGUE

USTAWA REPUBLIKI LItJ M

O NOWELIZACJI I UZUPEŁNIENI., l L  
ARTYKUŁÓW USTAWY

O WYBORACH DO

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej postanawia:

I. W  ustawie Republiki Lite
wskiej o wyborach da Sejmu do- 
konać następujących zmian i u. 
zupełnień:

1. W  części pierwszej artyku
łu 8 zamiast słów „co najmniej 
80 <tał" wpisać słowa „co naj
mniej 75 dni".

2. Część pierwszą artykułu 11 
uzupełnić zdaniem:

„Komisje wyborcze mogą być 
uzięełnione, gdy pozostaje oo 
najmniej 30 dni do wyborów".

3- Trzecie zdanie pierwszej 
części artykułu 12 wykreślić.

4. Drugie zdanie części pierw
szej artykułu 13 dać w  następu
jącym brzmieniu:

,.Tworzy Je i mianuje przewo
dniczących komisji Główna Ko-.

Wyborg 

5. Trzecia sl ^  

■Jwony j ^

6- W ostatni 44-
Wykuta 33 
“ m® a

jeżeli 

D. Ustawa

. • -słowami
dni".

WUno> 4 8i<aPnia i99j t

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O WEJŚCIU W  ŻYCIE USTAWY 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O WYBORACH DO SEJMU

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskie postanawia:

1. Wcześniej zarejestrowane 
partie polityczne rejestrują się 
na wybory do Sejmu Republiki 
Litewskiej w  Ministerstwie Spra. 
wiedliwości przedstawiając za
twierdzone przez najwyższy or
gan partii zgodnie ze swym sta
tutem podanie w  sprawie reje
stracji na wybory. Ministerstwo 
Sprawiedliwości powinno w  cią
gu 3 dni sprawdzić, czy liczba 
członków i dokumenty partii 
odpowiadają wymaganiom usta
w y o  partiach politycznych i  za
rejestrować partię na wybory, 
albo zażądać przedstawienia do
kumentów, których brakuje, albo 
które uległy zmianie od dnia re. 
jestracji^Po otrzymaniu niezbę
dnych dokumentów, Ministerst
wo Sprawiedliwości nie później 
niż w  terminie 3- dni powinno 
podjąć decyzję w  sprawie reje
stracji partii politycznej na wy
bory.

Odmowa zarejestrowania par
tii politycznej na wybory może 
być zaskarżona w  Sądzie Naj
wyższym Litwy. Sąd Najwyższy 
rozpatruje tę skargę w  trybie 
szczególnego postępowania w 
ciągu trzech dni.

2. Zobowiązać Komisję Syste
mu Prawnego Rady Najwyższej 
do przygotowania miian i uzu
pełnień ustaw Republiki Litew
skiej, zaostrzających odpowie
dzialność za naruszenie ustawy 
Republiki Litewskiej o wyborach 
do Sejmu.

z byłym Mteriałem
jest związany z jap, 

o istnieniu takiego
4. Jakakolwiek infonntó, „ 

kandydacie na deputowmao do 
Sejmu, znana tymczasowej ko- 
m igi do badania driałalnośd 
KGB Związku Sowieckiego aa 
Litwie, od przyjęcia tej \khn- 
ły do wyborów do Sejmu ooś 
być ogłaszana publicznie Mb 
na podstawie decyzji podjętej 
większością 2/3 głosów wnyH- 
kich członków komisji. Takiora 
kandydatowi misi być udostęp
niona możliwość uzyskania 5 
minut czasu w telewizji państ
wowej na wyjaśnienie. Kufy 
oddzielny członek fcomfcji nic 
ma prawa ogłaszania jakiejkol
wiek znanej mn informacji o 
kandydatach na deputowinyd 
do Segmu,

5. Wyjaśnić, że a  świadom*
. współpracę kandydata z KG!
lub Innymi zagranicznymi służba
mi specjalnymi uważana, jol 
działalność, przewidziana w ar
tykule 5 ustawy Republiki lite
wskiej „O- sprawdzeniu mani* 
tów deputowanydł, (podejrrewa- 
nych o  świadomą współpracę aj 
służbami specjalnymi inny"1 
państw". n .

Przewodniczący B®y
Najwyższej [Republiki Ute»»gfJ 

W. LANDSBHtGB

"\yilno, 4  sierpnia 1992 r.

Rit. B. KondraK’"**
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D r n s k i e n n i k a c h  z o s t a w i ł  t r w a ł y  ś l a d
pmafci ks. d r  B o lesła w a  W o le jk i

W Mr*VT" rok« pnypadt 50 rocznica rozstrzelania proboszcz* 
J i m < N k s .  dr Bolesława Wolejki, który mJn. w latach 

walnie się p czy erynii do bodowy kościoła w Prask len. 
IZZ* O tym MkomunikowaU Czytelnicy „K. W.", parafianie z 

«ic» p j .  Jan Czepanowski, Wiktoria Storto, Janina Swl* 
i^Tprogąc aa podstawie udostępnionych materiałów przygoto- 
2ać slosoWM publikację. Zdjęcia otrzymaliśmy od p. Fulgentego 
ffvn*ieUM. Dzklał spełniamy tyczenie naszych przyjaciół dra.

X jest nim kościół pod
„owiciem Małki Boskiej 
ciaplernej. Budowę jego po-
óuabika, starego kościółka, 
Jtóry- Się nie zachowaj do 
Danych czasów, rcopoczęto 
* 1844 r. * inicjatywy zna
nych osobistości: diuekiewii-
csjeto iekaiza Wolfganga, 
Kraszewskiego, Zana, Czeczo
ta 1 Naibutta. To dziąki ich 
energii i’pomocy, dzięki ofia
rom parafian i kuracjuszy 
pnebywającyeh w Dmakien- 
ołach, powstała tu świątynia 
v ;tylu neogotyckim. Sadzo
ne je] było odegrać poważną 
roi; w ówczesnym ruchu pa
triotycznym. St^d w 1861 R  
pmd powstaniem stycznio
wym, wyruszyła uroczysta 
procesja nad Niemen, by za
manifestować łączność Koro
ny z Litwą. Wówczas ofiarą 
zaborcy carskiego padł pro
boszcz druskiennicki ks. Jó- 
ref Majewski, który pryftyl 
tutaj z Grodna. Został zesła
ły do Tobolską,

JW  dawnym kościółku *r 
Druskiemukach rozbrzmiewa
ły hymny i  pieśni patriotycz
ne, tutaj natchnienie do wal
ki czerpali miejscowi powsta
ńcy 1863 r., na których cze
le stał Bolesław Narbutt, 
członkowie powstańczego od
działu Kulczyńskiego przyby
łego z Grodna.

Z biegiem czasu liczba pa
rafian i kuracjuszy w Drus- 
kiennikach znacznie wzrosła. 
W  kościółku zrobiło się cias
no, poza tym ściany ęaczęty 
się wyraźnie rysować w  wie
lu miejscach. J9 grudnia 1909 

. r. parafianie na swoim żebra
nin uchwalili przystąpić do 
buden^y nowego kościoła. 
Główną jego fundatorką by
ła wdowa po Wolfgangu, le
karzu i redaktorze „Ondyny 
druskiennickich źródeł" p. 
Henryka Wolfgangowa.

W  1912 r. rozpoczęto budo
wę noweg świątyni według 
projektu znanego architekta 
polskiego Stefana SzyUeira 
z Warszawy. Kilka słów o 
nam. Stefan Szyłler (1857— 
1933) działał w Warszawie i 
na prowincji, gdzie aa pod
stawie jego projektów głów
nie wznoszono kościoły. Do 
jego znanych budowli, nawią
zujących przede wszystkim 
do polskiego renesansu i ba
roku, m.in. należą: Biblioteka 
Uniwersytetu Warszawskie
go, gmach główny Politechni
ki Warszawskiej, gmach 
„Zachęty", oprawa architek
toniczna mostu. 1 wiaduktu 
Poniatowskiego w Warszawie.

Nowemu kościołowi w Dru- 
Atunniiijifb Stefan Szyller 
nadał charakter gotycki, z 
przemyślanymi motywami lo
kalnymi oraz całością przypo
minającą kościół św. Anny w 
Wilnie. Wygląd wieź zbliżo
ny jest do takowych kościoła 
Mariackiego w  Krakowie.

Wybucha I wojna świato
wa. Podczas bombardowania 
Druskiennik w 1914 r. budu
jący się kościół uległ znisz
czeniu. Po wojnie roboty 
przy jego budowie zostały 
wznowione. Nad nimi czuwał 
specjalny komitet, którego 
prezydium stanowili: ks. dr 
Bolesław Wołejko, który wó
wczas już 22 lata był probo

szczem druskiennickim, inż. 
Witold Markiewicz, burmistrz 
Druskiennik i skarbnik Alek
sander Rymiński.

Na piastowanym posterun
ku duszpasterza ks. pro
boszcz Bolesław Wołejko po
łożył wielkie zasługi dla Dru
skiennik. Krzewił oświatę w 
czasach niewoli, był organiza
torem pierwszego samorządu 
miejskiego, założycielem szko- *  
ły polskiej i kierownikiem 
Towarzystwa Dobroczynności 
(aż do wybuchu wojny 1939 
r.), spółdzielni oraz inicjato
rem wielu innych poczynań 
^ołecznych i kulturalnych. 
Toteż 25-lecie święceń kap
łańskich ks. Bolesława Wo- 
lejki, które przypadło w 1928 
r., obchodzono bardzo uroczy
ście, przy udziale licznych 
gości i przedstawicieli wszy
stkich niemal miejscowych 
organizacji. Podczas uroczys
tej akademii złożono liczne 
adresy ze słowami wdzięczno
ści, w szczególności z wyra
zami uznania Jubilatowi jako 
niezmordowanemu kierowni
kowi budowy kościoła. Ofia
ry na jego budowę ofiaroda
wcy składali na kodo PKO 
81068, przyjmował je również 
ks. Wołejko w. Druskienni- 
kach przy uL Spokojnej 1, 
gdzie wówczas mlp«złc»ł

W  1924 r. m.ln. pokryto 
dwie wieżyczki blachą cyn
kową i frontową część ko
ścioła doprowadzono do da
chu. W  1925 r. wymurowa
no filary wewnętrzne i część 
wieży frontowej. W  1926 r. 
pokryto kościół rzymską da
chówką. Zrobiono wszystkie 
wiązania dachowe i wymuro
wano część wieży frontowej. 
Materiały budowlane — głó
wnie cegły i  dachówkę, — 
dostarczano z Krakowa. No
wy kościół ks. Wołejko zbu
dował nie burząc starego. Po 
wzniesieniu nowego stary zo
stał rozebrany wewnątrz. Ro
boty trwały do 1932 r.

Wykończony kościół, poło
żony w centralnym punkcie 
Druskiennik, stał się ozdobą 
uzdrowiska.

„.W 1940 r. ks. Bolesław 
Wołejko wyjechał do War
szawy. W  1942 r. wrócił do 
Druskiennik. Wkrótce został 
aresztowany i wywieziony do 
więzienia w  Grodnie. 5 maja 
1942 r. ks. Bolesława Wołej- 
kę rozstrzelano w okolicach 
miejscowości Indura koło 
Grodna. Zwłok Jego nie od
naleziono. Parafianie posta
wili Mu symboliczny pomnik 
na cmentarzu drusklermidum.

Zagadkowa śmierć ks. W o
lejki jest dotychczas /białą 
plamą". Wiarygodnych wla-

domości o tym, jak 1 dlaczego 
zginął, nie ma. Może po tej 
publikacji coś się wyjaśni, 
może odezwą się świadkowie 
ostatnich chwil życia ks. Bo
lesława Wolejki. Kapłan ten 
zasługuje na upamiętnienie. 
Zostawił po sobie dobrą pa
mięć i wdzięczność swoich 
uczniów, którzy do dzisiaj z 
miłością Go wspominają.

Po śmierci śp. ks. gr Bole
sława Wolejki zmieniło się 
kuku zacnych kapłanów w 
kościele druSkiennićkim. W  
1965 r. jego duszpasterzem

został ks. dziekan Konstanty 
Gajauskas, dobry gospodarz, 
który kontynuował dzieło ks. 
Bolesława Wolejki i dopro
wadził je do końca.

Przygotował- 
Jerzy SUK WIŁO 

NA  ZDJĘCIACH: proboszcz
ks. dr Boleriaw Wołejko; autor 
projektu bodowy kościoła w 
Dnukleonlkach arek. Stefan Szyi- 
ler; widok starego'kościółka; fra
gment budowy nowego w 1928 r,; 
obrcuy widok kołdoła. 
repr. Bronisława Kondratowicz 

Fot. Ramunas GoJg*t

Dyplom dla farmera
1^ * * *“ *° częito pawtarzamy 
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i M Pewne wiadomości

podejście do spra-
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Illl. realia ucze-
O t ^ f ^ g a  nowe kierunki.

WSzR można zdobyć

zawód tchnika-mechanika, far
mera i menedżera. Na te kierun
ki przyjmowane są osoby ze 
średnim wykształceniem. Mło- 
dzież po 9 klasach mole zdobyć 
zawód mechanika.1 Studenci ma* 
ją możliwość opanowania także 
wielu dodatkowych kwalifikacji, 
np. kieęowcy kategorii A, B, C 
i D, traktorzysty i in. W  czasie 
studiów słuchacze wyjeżdżają na 
praktyki do Polski. Dzięki umo
wie ze Szkołą Główną Gospodar
stwa Wiejskiego (czyli inaczej, 
Akademią Rolniczą) w  Warsza
wie absolwenci mają możliwość 
kontynuowania studiów w Polsce 
i uzyskania dyplomu inżyniera- 
rolnika, bądź też innego —  ze 
żbieżnej specjalności. Po 3-let- 
nim okresie nauki w WSżR i 2 
semestrach studiów w* Warsza
wie absolwent otrzymuje dyplom 
SGGW — jednej z najstarszych 
tego typu uczelni w Europie, 
której dyplom jest honorowany 
na całym święcie. Należy dodać, 
przy takim trybie zdobywania

wyższego wykształcenia nie na
stępuje oderwanie się od rea
liów naszej republiki.- Oczywiście, 
szansę ttką mają najlepsi ab
solwenci WSzR.

W  chwili obecnej są jeszcze 
wolne miejsca na każdym ze 
wskazanych kierunków: mecha
nicy (po 9 ki.), technicy-mecha- 
nicy, farmerzy, menedżerowie po 
szkole średniej). Na tych kierun. 
kach nauczanie będzie prowadzo
ne po polsku. Przyjmowani są 
też chętni do grupy rosyjskiej 
na kierunek — technik-mecha
nik.

Podania można składać do 28 
sierpnia br. Przyszli studenci po
winni złożyć 2 egzaminy; z jęz. 
polskiego (dyktando) i z mate
matyki (pisemny). Wszystkim 
chętnym uczelnia zapewnia aka
demik, a nadążającym w nauce 
— stypendium (w końcu roku 
szkolnego stanowiło ono 1048 
Tb.).

Adres uczelni: Rejon wileń
ski, Biała Waka. Dojazd auto
busem relacji podmiejskie) (z 13 
postoju). Telefony kontaktowe: 
54-22-23, 54-22-21, 54-22-10.

Barbara SOSNO

STAŁA EKSPOZYCJA MUZEALNA

JUZ WKRÓTCE, W NOWOGRÓDKU
Pisaliśmy niejednokrotnie, że 

polska firma „Budimez* przyw
róciła Nowogródkowi dom Adą-_ 
ma Mickiewicza. Wiemy, że 
przetrwały zaledwie fundamenty. 
Ocalałe resztki pozwoliły jednak 
na rekonstrukcję pamiątkowego 
budynku, w którym postanowio
no urządzić Muzeum im. Adama 
Mickiewicza.

Wkrótce nastąpi jego otwarcie. 
Obecnie trwają końcowe prace 
nad urządzeniem stałej ekspozy
cji. Warszawskie Muzeum Litera, 
tury zadeklarowało stronie biało, 
ruskiej jak najdalej idącą po
moc, Tak więc, z wymienionego 
muzeum ora& z Muzeum Narodo.

wego w Warszawie przekazano 
do Nowogródka eksponaty z tzw. 
epoki. Są (o meble, obrazy, któ
re powinny stworzyć klimat wnę
trza domu poety. Te dary są 
tym bardziej cenne, bowiem tam. 
tejszych rzeczy zachowało się nie
wiele. Urządzany więc jest typo
wy dla owej epoki salon, inne 
pomieszczenia.

Warszawskie Muzeum Litera
tury tan, A. Mickiewicza 'ofiaro
wało kopię rękopisów poety, wy
dania jego dzieł. Przysłało też 
swoich pracowników, którzy u- 
rządzają ekspozycję nowogródz
ką.

a  Ja

LITWINI W USA
W  Kowieńskiej Galerii Foto

graficznej otwarto autorską wy
stawę fotograficzną Jonesa Ta- 
mulaitisa (ur. 1935 r.), mieszka
jącego obecnie na stałe w Sta
nach Zjednoczonych.

Prezentuje z górą 100 zdjęć 
—  migawek z życia politycznego

i kulturalnego Litwinów USA. 
Ciekawa jest galeria portretów 
osób zasłużonych, szczególnie 
zaangażowanych w działalność 
organizacji Utuanistycznych na 
obczyźnie.

K  SUN KUN AS



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Wspólnie złożono wieńce, 
uczczono weteranów

J 8 slcrpnU lao. |

(Dokończenie ze str. 1)

przywódców sowieckich mia
ła dojść do serca Europy, 
iak w 1939 roku Polska znów 
jako pierwsza stanęła w ob
ronie cywilizacji zachodniej, 
wolności, demokraci i, war
tości chrześcijańskich w wal
ce z totalitaryzmem hitlero
wskim i sowieckim.

Podkreślając fakt,' że żoł
nierze Września sprzeciwiali 
się zaborcom, w asyście de
legacji Wojska Polskiego w 
imieniu Prezydenta RP am
basador J. Widacki wręczył 
medale „Za udział w wojnie 
obronnej 1939“ 12 osobom. 
Odznaczenia otrzymali: Jan 
Bakuło, Adam Bingiel, Stani
sław Galperman, Stanisław 
Kondratowicz, Antoni Koża- 
jew. Piotr Oleszkiewicz, Fe
liks Połoński, Józef Pukszto, 
Kazimierz Szwabowi cz, Jan 
Bogdanowicz, Wiktor Łaty. 
szewicz oraz Józef Slipiko. 

•Niestety, nie mogło przybyć

do ambasady osobiście dal
szych 10 osób, odznaczonych 
medalem.
- Po raz pierwszy to zasz
czytne odznaczenie Rzeczy
pospolitej Polskiej zostało
wręczone 55 kombatantom 21 
października 1989 r. w  Wil
nie z okazji 50 rocznicy na
paści Niemiec hitlerowskich 
na Polskę. Był to bezprece
densowy przypadek, gdy po 
tylu latach przypomniano o 
mieszkających na naszych te
renach żołnierzach . wojny 
obronnej, wokół których w 
ciągu dziesięcioleci panowa
ło milczenie. Wówczas to 
padło życzenie, by do tej 
pierwszej grupy odznaczo
nych dołączyli się kolejni 
żołnierze z wrześniowych 
pól bitewnych, zamieszkują
cy w Wilnie i na Wileńsz
czyźnie.

Tak też się stało. 10 lipca 
1990 r. medale „Za udział w 
wojnie obronnej 1939" zosta
ły wręczone następnej grupie

Żołnierze Września po odznaczenia stanęli do wspólnego zdjęcia. Fot Bronlaław, »  ,

starych wiarusów.
Już tradycyjne, bo trzecie 

z rzędu, wręczenie medali 
odbyło się 6 marca 1991 r.

U  lipca 1991 r. po raz 
czwarty zasłużone odznacze
nia dotarły do naszych żoł
nierzy Września.

Na dzień dzisiejszy około 
250 naszych ziomków otrzy

mało medale „Za udział w 
wojnie obronnej 1939". Jest 
to m.in. pokłosie współdzia
łania „Kuriera Wileńskiego" 
(poprzez ukazującą się na je-, 
go łamach rubrykę „Kronika 
pamięci") —  na początku z 
Konsulatem Generalnym RP 
w  Mińsku, natomiast obecnie 
z Ambasadą i Konsulatem

Ż y d z i  l i t e w s c y  i  K G B
W  świadectwie, które napisa

no na podstawie doniesienia a- 
genta KGB „Jabłoński"* (a,p. 35 / 
777) czytamy; „Przed wyjazdem 
„Jabłońskiego”  do Izraela KGB 
<Litwy dało mu zadanie, uzgodnio
ne z zarządem „Z " KGB ZSRR. 
W  czasie swego wyjazdu miał 
wszechstronnie kong>romitować 
przewodniczącego Żydowskiego 
Towarzystwa Kulturalnego Litwy 
E. Zingerift Agent wywiózł wła
snoręcznie wykonany zapis na 
taśmie magnetycznej z posiedze
nia towarzystwa. Na posiedze
niu tym czyniono zarzuty pod 
adresem E. Zmgerisa. Twierdzo
no, że otrzymywane z Izraela 
środki walutowe wykorzystuje 
się na rzecz Sajudisu. Agent 
KGB informował o  tym pracow
ników „Kol Izrael" i  „Sochnut” . 
Negatywnie ocenił E. Zmgerisa 
A. Traubas. Pracownicy „Soch- 
nutu" zgodzili się, że Sajudisowi 
mogła przypadać część śjrodków, 
gdyż do Żydowskiego Towarzy
stwa Kulturalnego przesłano ich 
wiele. A le  „Jabłońskiemu" po
wiedziano, że „Sochnut”  nie jest 
zainteresowany kompromitowa
niem E. Zingerisa, gdyż kompli
kowałoby to sytuację firmy 
„Joint” . Dlatego agentowi KGB 
poradzono, aby przekształcić to
warzystwo w  tradycyjną wspól
notę żydowską, działającą przy 
synagodze. Gdy agent KGB wró
cił z Izraela, utworzono grupę, 
do której weszli Landoweris, E- 
frosas, Traubas i inni. Zgodnie z 
ich zamiarem wspólnota żydows
ka miała proklamować swofą 
neutralność wobec * jakichkol
wiek innych organizacji Jako 
przeciwwagę liberalnym wyjaś
nieniom E. Zingerisa co do sto
sunków i nieszczęścia Żydów i 
Litwinów przewidziano ogłoszenie 
|po rosyjsku ..prosumit". P. W .) w  
środkach masowego przekazu Li
twy publikacje, że Żydów roz
strzeliwali Litwini. Działalność 
finansową miał zapewniać wykła. 
dowca wileńskiej. filii Wyższej 
Szkoły MSW w Mińsku Jurij 
Błuwsztejn. Przewidziano zastą
pienie E. Zingerisa. Agent KGB 
„Jabłoński" stwierdził, że z 
ZSRR łatwo jest przemycać 
skrzypce. Wtedy Traubas i Sze- 
melinas wywieźli do Izraela 3 
skrzypiec, kupionych po 700 ru
bli i sprzedali je  po 500 dola
rów. Prócz tego {Mubas prze
wiózł austriackie skrzypce, które 
sprzedał za 20 tys. dolarów. 
Miał on dokumenty stwierdzają- 

■  ce, że wywozi się małowartpś- 
ciowy instrument, a w ' rzeczy
wistości były to bardzo cenne 
skrzypce.

Wyjeżdżając razem z zespołem

do Izraela profesor WUP Koga- 
nas bardzo chciał wygładzać 
wykiaoy na uniwersytecie i  wy
starał słę, aby do. klbucu przyję- > 
to jego córkę.

Agentowi KGB „Jabłońskiemu" 
przewidziano przygotowanie no
wego zadania. W  sprawie innej 
części jego doniesienia pułkow
nik Wytautaą Karinauskas wys
łał do Moskwy zaszyfrowany te
legram nr 4802 do naczelnika 3 
wyoziaiu zarządu „RT”  PGU 
KGB ZSRR pułkownika tow. W . 
Mariejewa. Głosi on, że służby 
specjalne Izraela zamierzają na 
Syberii i  Urauu podjudzać ’ na
stroje antysemickie, aby zwięk
szyć liczbę wyjazdów do Izrae^ 
la —  szykują się tam do zalud
nienia zajętych pustych jeszcze 
ziem arabskich. Z  republik bał
tyckich Wyła już duża emigracja 
do wielkich miast, dlatego nie - 
warto tu pobudzać, nastrojów 
antysemickich. Na Litwie jest 8 
tysięcy 2ydów. Przewiduje się 
przeniesienie do Izraela 4 tysię
cy, inni mają pozostać jako „ma
sa krytyczna chroniąca przed 
asymilacją*'. Z powodu wpływów 
agenta w Izraelu obojętnie po
witano wiadomość o niepodleg
łości Litwy. Ośrodki kultury, 
szkoły żydowskie, towarzystwa 
sportowe „Maccabi”  powinny 
być przeznaczone dla emigracji 
żydowskiej. Zaszyfrowany teleg
ram został napisany 4 maja 1990 
r. Napisano, że informację tę 
agent KGB „Jabłoński”  otrzymał 
przebywając w  kwietniu 1990 ro
ku w  Izraelu.

W  innym dokumencie wskazu
je  się, w jakim okresie G. Ka
rłowicz był agentem KGB.

W  zeszycie roboczym pod da
tą 17 maja 1991 r. pisze się o 
{potkaniu z agentem KGB „M. 
Rubszysem” (A. P. nr 23-572), 
który zajmuje wysokie stanowi
sko w Żydowskim Centrum Kul
tury „SZOOKEL**. O  E» Zingeri- 
sie pisze się: „Gaduła, nie speł
nia tego, co obiecał, kariero
wicz” . Dyrektor wileńskiego gi
mnazjum 1 żydowskiego Leonidas 
Szapiro prosi tego agenta, aby 
przybyła żydowska delegacja z 
Sziauliai, gdyż inaczej E. Zinge- 
ris pozostanie na swym stanowi
sku. Agent donosi, że U maja 
1990 r. do Sziauliai przyjechał 
Furman as z synem. Znał go jesz
cze przed wojną. Agent zakomu
nikował mu, że przewiduje się 
zjazd, na kt&rym zostanie oba
lony bierny i nie potrafiący pra
cować E. Zingeris. Niezadowolo
ne są z niego te koła żydowskie, 
które są wrogo nastawione wo
bec ekipy W. Landsbergisa. „M. 
Rubszys”  wyjaśnia to wszystkim

przybyłym do Sziauliai Żydom z 
zagranicy. Prócz tego agent wy
jaśnia dwulicowość władzy lite
wskiej:^ z  jednej strony —  au
tonomia kulturalna, muzeum, 
szkoły/.z drugiej —  zaczynają 
ponownie działać organizacją: 
„Lietuviu tautininkai”, „Jaunoji 
Uetuva” , Związek Sziaułysów. 
Jego zdaniem, nie dokonano o- 
ceny ludobójstwa. Agent ten 
charakteryzuje przybywają
cych do Sziauliai zagranicznych 
przedsiębiorców narodowości 
żydowskiej.

Wspomniany agent KGB naro
dowości żydowskiej wyróżnia się 
aktywnością. W  edycji metody- 
cznej KGB „Właściwości werbo
wania ' Żydów z  zagranicy, etni
cznie związanych z ZSRR” , wy
danej w  Moskwie w 1986 r. od
notowano, że zwerbowani przez 
KGB agenci narodowości żydow
skiej są pasywni, podają mniej 
informacji, niż wiedzą, toteż na
leży ich sprawdzać. Z podanego 
materiału wynika, że deputowa
nego RN E. Zingerisa chciano 
skompromitować w  społeczeńst
wie żydowskim na zlecenie KGS.

Już w  1984 r. w  2 zarządzie 
litewskim (kontrwywiadu) KGB, 
na tzw. „ l i i i i  izraelskej" praco
wało 15 agentów narodowości 
żydowskiej, którzy wprowadzali 
w błąd organizacje społeczne 
Izraela co do sytuacji Żydów na 
Litwie I w  oparciu o  okrutne 
wspomnienia lat wojny podjudza
li litewskich Żydów przeciwko 
niepodległości nawet po je i pro
klamowaniu U  marca 1990 r. 
Dlatego w  społeczności żydows
kiej agenci KGB stale opowiada
ją się przeciwko Litewskiemu

Związkowi Narodowców nie ba
cząc na to, że dominuje w  nim 
wyraźna linia obcowania z  in
nymi narodami. Aczkolwiek z 
punktu widzenia prawa przyjęto 
mówić: „litw a —  ziemią Litwi
nów” , ale tę ziemię pracowitymi 
rękami może uprawiać człowiek 
dowolnej narodowości, Litwin,. Po
lak, Rosjanin, Żyd... Zapomina 
się o tym, iż Litwa jest bodajże 
jednym państwem na świecie, 
którego„ władca wielki: książę
Witold jeszcze 600 lat temu u- 
,dzielił Żydom przywilejów. Acz
kolwiek za panowania narodo
wców prezydent Republiki l i 
tewskiej Antanas Sm et ona kry
tykował społeczność litewskich 
Żydów, ale krytyka ta zmierza
ła do ściślejszego włączenia Ży
dów w  sprawy państwa. Jedynie 
w Kownie przed wojną działały 
;4 gimnazja żydowąkie, a także 
rosyjskie, polskie, niemieckie, 

* które nie przetrwały po przyjś
ciu czerwonych okupantów wraz 
z  pionierami KGB —  NKWD, 
NKGB i GPU. Agenci KGB „za
pominają" iż setki Litwinów ry
zykując własnym życiem ratowa. 
ło Żydów przed brutalnym oku
pantem. Z  powyższego wynika, 
że w  gmachu KGB stworzono im 
powiększoną konfrontację: „Lit
wini strzelali Żydów”  z .  jednej 
strony i „Żydzi stworzyli NKWD* 
—  z  drugiej. Wszystko to z po
minięciem nie tylko prawdy hi
storycznej lecz i logiki. Na Lit
wie nawet w  okupacyjnych wa
runkach kolaborancyjne kierow
nictwo nie dość, że nie miało 
programów zagłady Żydów, ale 
i  pogromów. Co prawda, komso
molcom czasów stalinowskich 
zlecano tworzenie ątmosfery nie
tolerancji w  stosunku do 2^dów. 
W  ten sposób zamierzano nrzy- 
śpieszyć ich wyjazd do żydows
kiej kolonii Birobidżan na so-

f o S r e E t o
Mariusz Maszkiewi 
Henryk StawyBo. 
tó  do RN RL Z b i S ^ t  
=ewia i Czesław oSfcj?

Jerzy SURWlo
Józef SZOSTATOWSli

wieckim Dalekim Wscto*
Nie naród litewski, lecz p*. 
czegółne te same osoby stnefe 
ły ne tylko Żydów, ale i Uh* 
nów. Znane są fakty, gdy s»i- 
dercy £ydów z czasem acetali 
obrońcami ludu (stribasamif, & 
kontyngent ten nie był pnyjn». 
wany do oddziałów partyzanc
kich. W  podobny sposób nie 
naród żydowski, lecz poszczegól
ne osoby narodowości żydowskiej 
działały w  sowieckim aparacie 
represyjnym:. NKWD, NKGB i 
GPU. Z przytoczonych danych 
wynika, że i obecnie, po odro
dzeniu niepodległości litwy, nie 
apołecznofć żydowska, lecz posz
czególni, niewątpliwie, będący 
już na wymarciu agend Kfl) 
narodowości żydowskiej, wykonu
jąc zadana KGB udają aę 
Izraela, gdzie szerzą kłamstwo i 
intrygi, przeciwko Litwie. Po po
wrocie na Litwę zdają sprawo
zdanie z wykonanych zadań K® 
i wraz z tą organizacją pląsają, 
jak wykorzystać zaufanie Żydów 
dla celów KGS. W  ten ffosób 
działają wbrew interesom Litwy 
i  Izraela oraz Litwinów i Żydów. 
KGB oskarża nawet tych Żydów 
litewskich, któryćh sami potrafi
li zwerbować dla szerzenia nie' 
zadowolenia wśród oęfci litew
skich Żydów, a być może naw* 
współtowarzyszy z  KGB. Ustalo
no już, że zwaśnienie narodów i 
nawet przelew krwi są -  
niami i owocem pracy K ®  
możemy nigdy zapomneć o ty®« 
kimkolwiek jesteśmy — 
nami. Żydami czy ludźmi fiW 
narodowości. Bo przedei 
naród jest wielki.

Ustalono, że aktywny «M. *0' 
bszys” —  to P* Lifszicas;

Powiłaś WAKANAUSIAS,
członek komisji RN do 

badania działalno** 
KGB na Ltt**

O stosunkach zydowsko-litewskich
6 sierpnia 1992 r. gazeta „Lie. 

tuvos Aidas" zamieściła publika, 
cję ..Żydzi litewscy i KGB". U- 
ważam, że działalność aparatu 
KGB była wymierzona przeciwko 
samodzielności zarówno narodów 
litewskiego, jak i żydowskiego. 
Z całej spuścizny archiwalnej 
KGB staje się jasne, jak igrano 
bolesną przeszłością narodu, 
wprowadzano negatywne stereo., 
typy w stosunkach wzajemnych: 
Żydom na całym świecie sugeru
je się negatywne uczucia do Li
twinów, Litwinom —  do Żydów. 
W  myśl realizowanego od dzie
sięcioleci planu KGB w  stosun
kach narodów miały zadomino- 
wać brutalność. Obydwa narody 
miały b^ć pozostawione wobec 
świata samotne o  zohydzonych 
twarzach według specjalnie za

sugerowanego stereotypu. Służby 
przy pomocy, swych gigantycz
nych aparatów agentów starały 
się skompromitować tych, którzy 
w  tym morzu zorganizowanej 
nieżyczliwości próbują budować 
mosty wzajemnego zrozumienia.- 
Surrealistyczna machina KGB 
przegrała. Zycie było po naszej 
stronie.

Z. materiałów jednostek wy
wiadowczych KGB, których qjle 
zdążono zniszczyć, widać, że 
cały międzynarodowy aparat tej 
organdzacji był wymierzony prze. 
ciwko państwowości narodu ży
dowskiego, przeciwko państwu 
IzraeL Jak twierdzi ambasador 
J. Kirkpatrick, dotychczas prze
bieg głosowania w  ONZ sną oz
naki wcześniejszych wpływów 
imperium sowieckiego.

Pd drugie, nie ^
. fić podf Wpływ idei paranoja®*'*'

i  teraz dostrzegać W każdym 
gen ta KGB. Zwyciężyłby, 
ciężyły nasze żywe 
kracja, więc powinniśmy** « 
lej bez trującej mgły 
wości. Mentalność obronny, 
ra nas ratowała i mobffl*"JT 
w  otoczeniu wrogów, 
zdecydowanie gnieniać M .  
kierunku otwartości europej®*1® 

Uważam, że cała utalectow*™ 
twórcza działalność G. 
cza jeszcze w  latach to to lW f 
mu zmierzała do humanizacji, 
sunków litewsko - 
poprawy wzajemnego 
nia. To jest najważniajs^

Emanuelis ZlNG&&
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PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

«, chwilą u nas, na Litwie, władzy ra.
drieckiej w związku ze stanem zdrowia przeby- 
watem w domu ze staruszką matką, pracowałem 

wsi aa roli, żadną polityką nie zajmowałem 
przed władzami nie ukrywałem się. 
uwolnieniu z łagru do 1 lutego 1959 r. mie

szkałem i pracowałem w Norylsku.
Od 24 sierpnia 1959 r. zatrudniony jestem w 

Krasnojarskiej Cementowni. Pracuję uczciwie, 
i rodzinę, dzieci i  niezasłużenie noszę hanie- 

__ piętno, przestępcy.
Proszę Was, Prokuratorze Generalny ZSRR, o 

ro^atrzenie mojej sprawy w trybie padzory. i o 
zaskarżenie mojej sprawy, ponieważ przestępstwa 
i  popełniłem.
Załączenie: charakterystyka z 1 Iipca 1977 r. z 

Cementowni Krasnojarskiej, odpis zaświadczenia 
zwolnieniu z łagru. Podpis J. Mieżuka.
Z charakterystyki wynika; że J. Mieżuk z za* 

wodu cieśla w okresie pracy wykazał się ze stro
ny pozytywnej. Dba o  wynikł pracy, szyMco i 
dobrze wykonuje najtrudniejszą sobotę przy re
moncie pieców. Pełni obowiązki społeczne w za
kresie bezpieczeństwa pracy. Zgłasza samodziel
ne propozycje doskonalenia pracy oddziału. Nie
jednokrotnie wyróżniany był za wysokie wskaż- 

pracy. Podpis dyrektora zakładu B. Lewczen- 
Data — 1 lipca 1977 r.

Zaświadczenie nr 001-4010 stwierdza, że Jan 
Mieżuk {personalia) skazany na podstawie art. 17 
-58—la, 56 KK RFSRR 26—29 maja 1945.r. 
przez Trybunał Wojskowy wojsk NKWD Lite
wskiej SRR na 10 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na 5 lat, wcześniej nie karany, odbywał 

w miejscach odosobnienia do 22 sierpnia 
r., po odbyciu kary zwolniony został 22 

sierpnia 1954 r. i udaje się do wybranego rńiej- 
zamieszkanla. Podpisali naczelnik łagru Diul- 
i naczelnik oddziału Klimów.

Do Prokuratora Litewskiej SRR 
Objaśnienie
Jana; Mieżuka( personalia) zam. w 
Krasnojarsku, ul. Akademika 
Pawłowa 84—10 

października 1977 r.
m. Krasnojarsk 

Co do zadanych pytań mogę objaśnić nastę
pujące: w 1945 r. Trybunał WojUcowy wojsk 
NKWD Litewdcie j SRR skazał mnie na podsta
wie art 17—98—la KK RFSRR na 10 lat pozba
wienia wolności za udział w... .Armia- Krajowa". 

Obecnie ubiegam się o ponowne rozpatrzenie 
j ■prawy oraz rehabilitację, ponieważ uważam 

za niewinnego...
Odczytano wam wimmu, zapisane w wa- 

•tym imieniu w protokole posiedzenia sądowego
* 29 maja 1945 r. Z zeznań tych wynika, że
* Posiedzeniu sądowym przyznaliście się do u- 

w podziemnej organizacji, dó której zosta. 
zwerbowani pod groźbą, we wrześniu 1944 

f  JP?®* Chiniewicza. Potwierdzacie te zaznania? 
Jak jut mówiłem, Chinłewicz rzeczywiś- 

“  werbował mnie do tej organizacji, propono- 
zbierać żywność l odzież wśród ludności dla 

J^^stoików podziemnej organizacji, jednakże
**J*2orycznie odmówiłem.
j^n iew icz był z tego niezadowolony i oświa- 

»«Patrz, nie obrażaj się". To oświadczenie 
j^jąłem  za groźbę. Chinłewicz był mieszkań- 
;*®*ą*iednlej wsi Dojlidy, nie wiem, jakie obo- 

Pełnił on w podziemnej organizacji. W  
J^okole pcsiedzenia sądowego moje zeznania 
2'**®e zostały nieprawidłowo, proces, w  mojej 
0y trwał nie więcej niż dwie — trzy godzi.

Za udział w AK śkiiranł zostali dwaj moi mło. 
nracia Wacław i  Antoni. Wacław skazany zq- 
w tej sprawie, co 1 ja, i dopiero na.posie- 

Banfo* * ^ u dowiedziałem się, że należał do or- 
Wacław nic mi nigdy nie opowiadał, 

pT?**'taktycznie z domu wyszedł, zjawiał się 
^  na 1—2 dni i znów wyruszał w niewia. 

kienirfiu. Na moje pytanie Wacław oś- 
że to nie mój interesy gdzie on bywa. 

mjr “perci w 1943 r. ojca, Józefa Mieżuka, 
S ł o d s z y  brat Antoni zamieszkał u siostry 
nfojT^yy Sienkiewicz (obecnie Trockiej), która 

Podówczas ze swą rodziną w tej sa- 
PotrJ*?1' ^nt°ni past bydło i pomagał siostrze w 

Mniej więcej dwa miesiące przed 
Od -.^^y^anlem  został aresztowany Antoni. 

^ " «d ó w  dowiedziałem się, że za udział w

Praktycznej moich braci w tej 
— nic nie wiem, ponieważ o tym mi nie

**°<*ątek patrz w « r  1*4—151, t«3—15S)

opowiadali, i  pogłosek wiem jednak, że uczest
nicy organizacji atakowali Ejszyszkl. Czy moi 
bracia Wacław 1 Antoni uczestniczyli w tym, nic 
mi nie wiadoma 

Innych uczestników ... AK  wymienić nie mogę, 
bo ich nie znam.

Pyt Odczytuje się wam zeznania Wacława Du. 
dy, zanotowane w jego imieniu w protokole prze. 
słuchania 12 lutego 1945 r. który wśród ucze. 
siników organizacji kontrrewolucyjnej, wymienia 
i was. Potwierdzacie te zaznania?

Odp. Zeznań Dudy nie potwierdzam. Nigdy w 
żadnych zebraniach nie uczestniczyłem i człon
kiem organizacji kontrrewolucyjnej nie byłem. 
Wskazanych w protokole przesłuchania Dudy, 
Rutkowskiego, Karszuhna, Pietraszuna, Jurgę;
Woronieckiego, Pożaryckiego, Falko wdd ego, Son. 
gina znałem jako mieszkańców wsi Nowosady, 
mieszkali oni w  tym czasie w  odległości 2—3 km 
od wsi na chutorach. Nie wiem, czy byli ucze
stnikami ... AK. Moje nazwisko w protokole prze. 
słuchania Dudy wskazane zostało omyłkowo, gdyż 
na nadmienionym zebraniu nie byłem i ze wspo
mnianymi ludźmi nie spotykałem się.

Ze słów siostry — Stanisławy Trockiej, zamie
szkałej we wsi Dajlidy, wiadomo mi, że brat Wa
cław mieszka obecnie w Workucie, pracuje w ko. 
palni, a brat Antoni —  w  Karagandzie, jest ele
ktrykiem w  kopalni. N ie koresponduję z nimi.

W  procesie postępowania śledczego byłem bi
ty, tą drogą domagano się ode mnie przyznania 
się do winy, ale ja nie przyznałem się.

Później, gdy odbywałem karę w łagrze w mie
ście 1 Szilute, ^potkałem byłych pracowników 
NKWD, którzy w stosunku do mnie dopuścili 
się niedozwolonych metod przesłuchania. Zostali 
oni skazani i odbywali karę w tymże obozię. W  
krótkim czasie nas wszystkich, Polaków, etapami 
skierowano na Ural, a następnie do Norylska, 
gdzie przebywałem do końca terminu. .Od 1957 r. 
mieszkam w  Krasnojarsku z żoną i synem, 

Moją niewinność mogą poświadczyć mieszkań, 
cy wsi Nowosady. Konkretnych osób wymienić 
nie mogę, gdyż wiele nazwisk nie pamiętam.

Objaśnienie według moich słów napisane zo
stało prawidłowo i odczytane mi głośno. Podpis 
Mieżuka.

Uchwała
o  wszczęciu postępowania
według nowych okoliczności
sprawy karnej oek. J. Mieżuka 

19.U.77 x. m. Wilnius 
Prokurator oddziału nadzoru śledczego w or

ganach b/p Prokura ty Litewskiej SRR, starszy 
radca prawny SŁglcyn po rozpatrzeniu skargi ob. 
J. Mieżuka z 1 września br. na imię Prokurato
ra Generalnego ZSRR,~w której prosi o zreha
bilitowanie go, a także jego objaśnienia pisem
nego w związku z tą skairgą, po zbadaniu archi
walnej sprawy karnej nr 28621/3, według której 
J Mieżuk skazany został razem z innymi, usta
lił, że:

Jan Mieżuk s. Józefa, ur. w  1923 r., urodzony 
i zamieszkały we w. Nowosady gm. ejszyskiej 
pow. trockiego, średniozamożny chłop, małopiś- 
mienny, kawaler, skazany został 28—29 maja 
1945 r. przez Trybunał Wojskowy wojsk NKWD 
Litewskiej SRR na podstawie art 58— 1 „a " -i 
58— 11 KK RFSRR na pozbawienie wolności w 
ITŁ (Isprawitielno Trudo woj Łagier) na okres 10 
lat z  konfiskatą mienia.

Razem z nim w tej samej sprawie skazano je
szcze 10 osób —  P. Ptaka, S. Łukaszewicza, bra
ta dcładająoego skargę —  W. Mieżuka oraz in
nych.

Zgodnie z wyrokiem, nie podlegającym zaskar. 
żeniu, J. Mieżuk uznany został winnym, że od 
września 1944 -r. należał do ... AK, miał broń i 
wykonywał zlecenia kierownictwa AK...

To oskarżenie sądu uzasadnione jest zeznania
mi z posiedzenia sądowego samego J. Mieżuka. 
Innych dowodów oskarżenia sąd nie miał. Obe
cnie J. Mieżuk w  skardze, a także w pisemnym 
objaśnieniu dla jej uzasadnienia twierdzi, że do 
AK nie należał, a podczas śledztwa przyznał się 
do winy z powodu zastosowania wobec niego 
przemocy fizycznej.

O samooskarżeniu w wyniku zastosowania 
podczas śledztwa środków fizycznych oświadczył 
w swych skargach z lat 1954 i 1955 skazany w 
tej sprawie P. Ptak, którego skargi nie byjy 
sprawdzane...

Podobnie skazany w  niniejszej sprawie L» 
Znamierowski na sądzie nie potwierdził swoich 
zeznań wobec współoskarżonego P. Ptaka oświa
dczając, że w toku postępowania śledczego zez
nania te zostały wymuszone...

Wyrzeczenie sdę przez J. Mieżuka swych zez
nań, które były jedynym dowodem Jego oskarżę, 
nia, należy uznać za ujawnioną nową pkottczność, 
która sądowi nie była znana. Dlatego też otaz z 
uwagi na to:

— że nie sprawdzano skarg oskarżonego w ni
niejszej sprawie Ptaka;
\ — że F. Kosowski, W. Krasowski i S. Krupc), 
wicz oskarżeni zostali w niniejszej  ̂sprawie jedy. 
nie na podstawie ich osobistych zeznań, przy bra
ku jakichkolwiek innych dowodów postano wio- 

•no:
W  celu sprawdzenia dowodów skarg J, Mieżu. 

ka i P. Ptaka, a także dowodów oskarżenia 
wszystkich skazanych w niniejszej sprawie 
wszcząć w tej sprawie postępowanie według uja
wnionych nowych okoliczności i zlecić to oddzia
łowi śledczemu KGB przy Radzie Ministrów Li
tewskiej SRR. Podpis prokuratora oddziału, star
szego radcy prawnego J. Sinicy na.

(Cląc dalszy nastąpi)

Nowy tryb 
leczenia chorych

Rozporządzeniem nr 194 z 29 
maja br. Ministerstwo Zdrowia za
twierdziło nowy tryb przyjmowa
nia chorych do szpitali repubłikań. 
skich, uniwersyteckich, akademic
kich oraz opłaty za leczenie. Kie. 
iownicy zakładów leczniczych i 
profilaktycznych, odpowiedzialni 
pracownicy samorządów i obywa
tele powinni gwarantować, źe 
tryb ten będzie przestrzegany 
przy udzielaniu pomocy lekars
kiej.

Samorządy miejskie i  rejonowe 
powinny zawrzeć z wyszczególnio
nymi zakładami leczniczymi u- 
njowy w  sprawie ieczenia mie
szkańców:

Wileński Szpital Uniwersytec
ki na Antokolu,

Wileński Uniwersytecki Szpital 
„Czerwony Krzyż",

Kowieńska Klinika Akademi
cka,

Wileński Uniwersytecki Szpi
tal w  Santariszk.es,

Wileński Uniwersytecki Szpital 
Dziecięcy,

Szpital Szawelski,
Szpital Poniewieski,
Kłajpedzki Szpital ,,Czerwone

go Krzyża",
Niemeaczyński Szpital Dziecię, 

cy,
Kłajpedzki Szpital Floty Mor

skiej,
Szpital w  Snieczkusie,
Centrum Zdrowia Dziecka w 

Palandze,
Elektreński Szpital Rehabilita

cyjny,
Klinika Walklninkajska,
Kliniki rehabilitacyjne w Wir- 

szużiglisie,
Państwowa Klinika Zjednocze

nia Naukowego Leczenia i Profi
laktyki „Energetyka " w Palan
dze.

W  tych przypadkach, gdy cho
rzy z miast i i i )  rejonów zgłasza
ją się do republikańskich płacó. 
wek leczniczych ze skierowania
mi ustalonej formy i jest zawar
ta umowa z  zakładem leczniczym,, 
to wydatki na leczenie pokrywa 
zarząd tego rejonu lub 2
którego został Skierowany pac
jent.

Gdy zarząd miasta lub rejonu, 
z którego zgłosił się pacjent, nie 
zawarł umowy w prawie leczenia 
mieszkańców swego terenu i cho_ 
ry nie ma skierowania, ale wy
maga koniecznie wyspecjalizowa
nego leczenia stacjonarnego/ za 
leczenie takich chorych płaci pań. 
stwowa kasa chorych.

Płaci ona również w tym przy
padku, gdy nie ma umowy, ale 
wystawiono choremu skierowa
nie na leczenie. We wspomnia
nych przypadkach państwowa ka. 
sa chorych ściąga od zarządu 
miast i rejonów zapłacone kwoty 
za leczenie chorych zgodnie z ra. 
chunkami przedstawionymi przez 
placówki lecznicze.

W  tym przypadku, gdy chory 
chce leczyć się w wybranym 
przez siebie republikańskim za
kładzie leczniczym, za leczenie 
płaci sam do kasy zakładu lecz
niczego zgodnie z zatwierdzony
mi cennikami usług tego szpita
la.

Zaistniałe niejasności dotyczą
ce leczenia wyjaśniają pacjen
tom i rozpatrują kierownicy za
kładów leczniczych.

Kwestie, zaistniałe z powodu 
opłaty za leczenie, wyjaśnia 
zarządom rejonowym i miejskim 
oraz pacjentom i rozpatruje pań. 
stwowa kasa chorych.

Państwowa Kasa Chorych

Uwaga, absolwenci!
Wileńska Pomaturalna Szkoła 

Kultury PRZEDŁUZA OKRES 
SKŁADANIA PODAŃ •  przyję
cie do polskiej grapy aa kie
runek: 'NAUCZYCIEL MUZYKI 
—  KIEROWNIK ZESPOŁÓW ET. 
NOGRAHCZNYCH DO 24 SIER

PNIA. Jest to Biepowtarzataa 
szansa dla wszystkich tych, któ
rzy kochają zarówno muzykę, jak 
1 twórczość lodową. Jest to not. 
Hwość zdobycia zawodu, specjali
stów którego odczuwają dość os
try brak polskie przedszkola ł 
szkoły WUeńszczyzny.

Migawki wileńskie. Hotel „Lietuwa"
Fot. Z. Markowicz:
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T e l e w i z  j a
WTOREK, 18 SIERPNIA 

ŁTV—1

19.00 — Dziennik. 19.15 |— 
Film dok. 20.00 — Dboranocka. 
2025 — Reklama. 20.30 Pa
norama. 21.00 — Film lab. „Ży
cie pod klonem". 23.15 . 
Dziennik wieczorny.

TV Litwy Wschodniej

18.00 .— Reporter. Wiadomoś
ci w jęz. litewskim. 18.10 — Tyl
ko fakty. Kronika kryminalna. 
18.25 — Pszczoła. Audycja dla 
kobiet. 19.10 -r-. Rolnik. 19.25 

J — Telestop. 19.30 — Jeszcze nie 
śpij. 19.50 — Reporter. Audycja 
w  fcz. poi.

Warszawa

10.00 —r Wiadomości poranne. 
10.10 -— TeJeferie. 11.05 —  „Fa
mily album". 11.30 — „Dynas
tia" —- serial prod. 'USA. 12.20 
— „Świat roślin" film dok. 
12.45 —  „Daniel" —  film przy
rodniczy. 13.00 — Wiadomości.
17.20 —  Program dnia. 17.25 — 
Kino teleferii: „Znak orła" {6).
18.00 -—■ Teleerpress. 18.15 —
„Cyrk Humberto". (61 <— serial 
prod. czechosł. 20.00 — Wieczo
rynka. 20.30 r— Wiadomości. 
21.10 Dynastia1' — . serial 
prod. USA. 22.00 —  Tylko w 
„Jedynce". 23.15 —  „Telemu-
zak". 23.45 — Wiadomości wie
czornie. .23.55 —  „Między niebem 
a niebem" —  wojskowy f ilm 
dok. 0-25 —  „Siódemka" w „Je- 
dynceH. 1.15. —  Na dobranoc: 
wykłady Stanisława Brejdygan.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim
nastyka poranna. 5*30 — Pora
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film fato. „Bo
gaci też płaczą". 9.05-— Limpo- 
po. 9.35 — Kreskówka. 9.55 — 
Gwiazdy rosyjskiego baletu. 
1-1.00 — Dziennik. 11.20 —  Fihn 
fab. „Nieprzewidziane wizyty*'. 
13.25* —  W  świecie pieniędzy 
Adama f&nitha. 13.55 — Notes.
14.00 — Dziennik. 14.25 — Spor
towi pupile naszej młodości. 
14A5 ^  Film fab. „Benoni i 
Rosa". 15.40 —  Kreskówka. 15.45 
—  Film dla dzieci. 17.00 —
Dziennik. 17.25 —- Sąsiednie Chi
ny, 18.10 — Film fab. „Bogaci 
też płaczą". 18.55 —  Po upływie 
roku, 19.45 — , Dobranocka.
20.00* — Dziennik. 20.40 — Film 
fab. „Nieprzewidziane wizyty". 
21.55*6 -̂ Maksyma. 22.25 —  Jał- 
ta-92. 1.25 — Film fab. „Beno
ni i Rosa".

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.25 — Czas 
ludzi interesu. 7.55 — ściśle taj
ne. 8~50 W  wolnym czasie. 
9.05 — Multi-pulti. 9.15 — TV  
teatr Rosji. 10.00 — W  świecie 
zwierząt. 11.00 Film fab.
„Szklany labirynt". 12.40 —
Kwestia chłopska. 13.00 —  W ie
ści. 15.00 —  TeJegiełda. 15.30
— Multi-puKi. 16.00 — Studio 
„Wzrost. Klub-T". 16.30 — Tam, 
Tam — nowości. 16.45 —  Paradę, 
le. Marina Cwietajewa —  Władi
mirowi Majakowskiemu. 17.00

Petersburska legenda. 17.30
— Dorobek republiki. 18.00 —* 
W  parlamencie. 18.10 —  Teatr 
Maryjski w  Metropolitan-Opera.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie l 
ści, 19.20 —  Co dzień święto.
19.30 —  Film fab. „Santa Bar-

Kupujemy czeki 
inwestycyjne

Płacimy od razu.
Tel. 76-27-35, 77-74-29.

) ADRES: V]Inius, KalwaHju I35A (obok fabryki 
Lnks}° )  11 A- 8T«b. 202. Godziny pracy:

o-oU— 18.00

B i u r o p o d r ó ż  y  
„S v  i t e M

uprzejmie zaprasza w podróż:

do Stambułu (samolotem) 21 lub 26 sierpnia;
do chińskiego miasta Kuldżia (samolotem) 28 

sierpnia.
Vilnius, Traku 9/1— 108, tel. 62-27-85.

S k u p u j e m y  
czeki inwestycyjne

Z w racać  się: Y iln iu s , te l. 65-26-17.

Dyioml wydania:

Józef SZOSTAKOW5K1, 

Zbigniew MARKOWICZ, 
Teres* STRUMIŁO,

>r™a TONOJAN.

Aleksander SUBOTK1EW1CZ

SPRZEDAM 

dom w Olsztynie, działkę bu
dowlaną 25 km od Olsztyna 
lub ZAMIENIĘ na dom, mie
szkanie, działkę budowlaną 
w Wilnie.

Zwracać się: Vllnlus, teł.
47-95-05, 26-60-21.

bara". 20.25 — Solo. FUm .̂ Zło
ty sen". 21.00 — Okno do Ro
sji. 21.55 —- Reklama. 22.00 —  
Wieści. 22.20 —  Egzamin muzy
czny nr 3.

ŚRODA, 19 SIERPNIA 

LTV— 1

19.00 —  Dziennik. 19.15 —
Koncert. 19.40. —  Fakt. 20.00 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 —
Nasz elementarz. 21.05 —  Studio 
państwowe. 21,50 — Audycja
rozrywkowa. 22,10 —  Koncert 
23.15 — Dziennik wieczorny.

LTV—2

5.00 — 19.00 —  Program Os- 
łankino. 19.00 — Przegląd re
gionalny. 20.00 —  Dziennik. 
20.35 —  Koncert 21.00 —  Audi 
rozr. 23.30 —  Film fab. „N ie
przewidziane wizyty".

Warszawa

9.00 —  Dzień dobry. 10.00 — 
Wiadomości poranne. 10.10 — 
Teleferie. 11.05 —  Family aI- 

t bum". 11.30 — „Pód jednym da
chem" (10) —  serial prod. cze- 
cbosł. 12.10 •— „Dla ciebie i dla 
domu". 12.30 —  „Chochlikowe 
psoty, czyli zmagania z ortogra
fią". 12.50 ■— „Swego nie zna
cie".' 13.00 —  Wiadomejci. 17.20 
—  Program dnia. 17.25 —  Kino 
teleferii: „Znak orła" (7) —  se
rial TP. 18.00 —\ Te.eezpress.
18.20 —  .rBill Cosby show" —  
serial prod. USA. 18.45 —  „Pra
wą miłości" (6) —  serial dok. 
prod. ang. 19.45 —  10 minut dla 
ministra pracy. 20.00 —  Wieczo
rynka. 20.30 —  Wiadomości. 
<21-10 —  Studio sport —  meeting 
(lekkoatletyczny —  trans, z Zu- 
richu. 2L55 —  „Moskwa —  rok 
po puczu". 23,13 —  Międzynaro
dowy piknik country —  Sopot- 
02". 23.45 —  Wiadomości wie
czorne. 24.00 —  Studio sport - f e  
meeting lekkoatletyczny __

trans, z  Zurichu. 0.30 —■ „Zycie 
Kamila Kuranta*' (5) —  "serial 
TP, 1.35 — Na dobranoc: wykła. 
dy Stanisława Brejdygan ta.

Ostanklno

54)0 —  Dziennik. 5.20 — Gim
nastyka poranna. 5.30 — Pora-
nek. 7,50 —  Kreskówka 8.00  ,
Dziennik. 8.20 — Film fab. , 60- 
gaci też płaczą". 9.50 — Film 
ry*. „Bajka o dzielnym zającu".
10.00 — <rBrayn rłng*»
Dziennik. 11.20 — . Film lab. 
„Nieprzewidziane wizyty. 1235
— Filmy ryą. dla dzieci. 13.10 
—: Telemikst. 13.55 —’ Notes.
14.00 —  Dziennik. 14.25 — Dzi
siaj i wtedy. 14^5 —  Kim fab 
„Benoni i  Rosa". 15.55 —  Kres^ 
kówka. 16.10 —  Lekcje żyda,
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Krea 
kówka. 17.45 —  studio „Polity
ka". 18.15 —  Film fab. „Boga' 
ci też płaczą".

T V  Rosji

7.00 —■ Wieści. 7.20 —  Rekla
ma. 7.25 — - Czas ludzi interesu.
7.55 —  Okno do Rosji. 8.50 — 
W  wolnym czasie. 9.05 —  Wys
py niesnasek. Spojrzenie z  Japo
nii. 9.35 —  „Burda Moden" ofe
ruje... 10.10 —  Egzotyka. 11,10
—  Fihn fab. (f2ona odeszła". 
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  Wieści. 15.00 — Przedsię
biorczość —  to wolność. 15,15
—  Mułti-puRi.> 15.25 — Trans- 
roseter. 16,00 —  Program chrze
ścijański. 16.30 —  Tam, tam —  
nowości 16.45 —  Rok temu < 
tej samej porze. 17-05 —  Wy- 
dział polityczny. 17.45 —  M-zje 
dnoczenie. 18.00 —  W  poszukł 
waniu siebie. ia55 — Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Co 
dzień święto. 19.30 —  Film TV  
„USA —  ZSRR: wielka gra" 
20*30 —  Film fab. „Oj, wy, gę
si.,." 21.55 —; Reklama. 22.00

Wieści. 22.20 —■ Wystrzał 
wAuiory" czyli rosyjskie meta
morfozy. 22,25 — Z ciemności 
do światła.

S k u p u j e m y
Czeki Inwestycyjne za gotówkę jpo 0,5 rt>. za je

den nielndeksowany czek.

Zwracać się: Yilnius, tel. 63-99-11; w Szalczlnin- 
kai w każdą sobotę 0 godz. 10 pod adresem: ul. 
Yllniaus 58 (redakcja).

ZSA  „Ardena"
Przyjmujemy zamówienia ha żaluzje mifdzyszkie. 

Ine, pionowe antywlamaniowe na licencji szwedz
kiej.

Zwracać się: Yilnius, teł. 47-95-05, 47-46-60.

Biuro „Atstovas“
kupuje czeki inwestycyjne

Zwracać się: Vilnius, tel. 74-17-92 (od sodz. 10 
do 16). *

SPÓŁKA AKCYJNA

„Komunalinć statyba"
zatrudni: muramy, tynkarzy, betoniarzy, blacha

rzy wyższej kwalifikacji. 
.  Opłata 9— 15 tys. rubli. 

Zwracać się: Vifnius, Jankiszkiu 25, tel. 64-12-32, 
64-06-01.

E k r a n y
WttNIUg 

chan«k laS 1® .̂* ' ty 1

( . D“ A«Ć¥s {|' ^

hełios _  , '
Speed" ftieA» 1 ^  ,
“ ‘•y «  PRewtlh 11' ls. U k* 
stralia) o i3 3 l*"*0 4 j| »

i m i S -  n ,
i 2*30. 14.30, J gS  (USav I 

alias** (T lę* nZtkhil.li 'PBA) O 'Dallas"
20.

AIDAS 
co]. U o .  
16-30, 19w S ,  4 9 ^  ( m  

WIDEOSAU (K*.

„Ciemny o , ^
** «UU“ o 16.

Dążą do dominacji s» nh 
tnie inteligentni, 
cowia i cteipliwi. Idi posK

Nie poddaią 5i,  ^
zmieniają zdania w ^
=nl«ny lytuacji. Zuótnio i  
przyjaźni jak i w  iloid tą »  
chowawczy. W^Mpraa x ^  
jest trudna, ale ciekawa. Są ido- 
minowani przez chęć ujrttóe- 
nia się spośród swego otoczeni 
Często pozostają w opoiycji dli 
swej zasady, a ponieważ mją 
zdolności przywódcze i autorytet 
w  swoim gronie, ktwo robią 
wrażenie na otoczeniu.

Kalendarium
*  Wtorek (1&VHI) jest 231 

dniem 1992 r. Do końca raka 
135 dni.

* Znak Zodiaku — Lew.
*  Imieniny: Heleny, Karoliny, 

Klary, Laury.
* * Wschód Słońca — 559, za
chód —  20.45. Długość dnia U 
godz. 46 min.

Pogoda
litewska Służba Hydromełfow* 

logiczna przewiduje aa 18 Rop
nia zachmurzenie z  przejaśnieni*' 
mi, wiatr południowo - aacnofr 
ni, umiarkowany, królfcotrwate 
opady, temperatura 21—23 &  
pnie. .

W  ciągu następnych <*w6CD 
dni bez opadów, tempeiatin** 
nocy 7—l i  w  dzień IB—23 
pnie. ^

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I WYMIENIAM 

walutę zagranico*. Ł.
Zwracać H ę VUnlW. W-

65-12 54.

Składamy wyrazy 
nego współczucia W 1* 
GIELEWICZ z powód* 
id  nltocbanego Ojt»

Ław cl*.
SlEMTCZ}*'

l a * * * !

k u r ie r
Weń m

*połecnw>-polityczny 
N^wytneJ 1 Mząim Be

N a «  adT«: M l* , Ueto- 
v°*  HMpublBu, yonliu, 
Utarto pr. M.

Kod m u
Cena 2 ib. (U  kop. ak- 
cyza).
W  Polsce —  ttoo u.
Zam. 2003
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spanda"

TELEFONY: Sedaktor —j 42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-794M, 42-79-41, sekretarz odpowiedzialny   42-79-49.

Działy; państwa | samorządu terenowego —  42-78-63, ekono- 
«*S *t rodźmy I praw* —  42-79-84, prawnik 

'  *T' nh,l<ł wa I mtodziety —  42-79-7% 42-09-86, tycia 
politycznego —  42-71-81, tycia wsi —  42-70-M, 42-78-90, stołe- 
a * y. , ttZ!!z •ktoiU,1<>*cl —  42-79-77, haadta, usług 1 fcn.mn.iL.rfi 
~  “ ‘ " f J  litera tory I sztoki —  42-79-88, felietonów I sportu 

Tt S '  ~  komercyjay oraz organizacyjny
~  „  _  '  lotokorespood«ici _  42-90-81, tłamacze —  42-90-00,
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-72-00.

Redaktor Zbigniew BAlCEWTO_

Usłogi XEKO oraz Man -__
reklamy —  ni. SubaHaus 1 (•* 
ka) czynne od 9.00 do IM *  *  
pracy. TeŁ 62-80-04.  —-

PILNE ogłoszenia są 
redakcji, pr. lalmrte $0, 11 PK*1®' 

kój ar 1114, leL 42-494S.  j


